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J:ik się d:iwicdu.icmy, 
n� tego,nczne święt-0 Od· 
rodzenia 22 Liµc:, do Leg• 
lli::y przyb�clzic delegacja 
Pa;;kich Lillii Oceanicz­
nycll. w k!órrj ris;.<lzy l"\• 
nymi 5FOd�i�w�ny jest }ra.­
pit�,n st:itlm r1 S Legnica, 
ltapib?l żrr;lu[i wlelkiej 1 
!lchva.rd G ul)a!a. 

Na naszym zdJ��iu obok 
pr�<cnh:;cmy j2g:> sylwet• 
k,;. Pfors:;;.y r-o bo,;tt vod• 
ci2s jednego z osta.tnlch, 
rejs/iw do Amc-ykl Pól• J 
nocnej. 
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Nr 28 (224) Rok VIII 

Na całym świecie czytelnik wy-
1\JAga od prasy operatywności, 
szybkiej informacji, chwytania ży­
ciA na gorąco. Najtęi:.sze głowy 
pracują n.ad umożHwJenjem reali­
zacji tych żądań. Do dyspozy· 
cli prasy oddano JUZ te­
letypy, radio, 'telegraf telefony ... 
1:elefony? Stoją cztery na różnych 
biurkach w pokojach rPdal<tnrów. 

I 

Legnicll 

14 - 20 lipca 1961 r. Cena 1 zł 
--= lllS!--.... ----------------

bez tajemni� 
Cztery wrogie, czarne· kształty. 
Spoglądamy na nie podejrzliwie, 
z nienawistną nieufnością, omija­
my z daleka, ale czasami rJe spo­
sób uniknąć rozmowy relefonicznej. 
I wtedy zaczyna się . .. 

Wykręcam numer Bardzo WaźneJ 
InstytucjL 

Czy możecie nas poinformo­
wać o wypadku na ul.u:y Murar-

widok na ul. Rosenbergów. 

sklej? Cale mia�to jest ni'll JXlTU· 
szone. Nikt jcszcz:e o nim nla 
pisal. Chcemy być piet"NSi. 

- Wolelibyśmy jeszcze nie Po­
dawać szczegółów. Ale już dziś 
mo:remy zakumunikowa! ... 

- Halo, z kim pan rQzmawia? 

Ja - Proszę pana, niech pan ml 
nie prze.szkl!dza, niech pan powie­
si. s!Uchawkę! 

On - N1e,1t P<l,n eię powiesi. 
Ja dzwoni� z „PopuLarrrej'', mu• 
szę przywołać t��ówke. 

Proszę się "''Ył<1czyć. - Zaczyna 
się codzienna zmora. T'I ten trze•• 
ci włączył się do rozmowy. 

Ja - Zawoła ja pan 7,a pięć mi­
nut. Prł'.'.szę odłożyć sh1chawkę. 

On - Z jakim numerem pan 
rozmawia? 

fot.' M. Pa,welek 

Ja - To pąna nJc ni"' óbchodzi, 
w każdym razie życz,: panu, że­
by z niego nigciy nie korzysta!, 

Rozmówca z Bardzo Wai:neJ ln­
st�iucji; 

- Odłóżmy naszą rozmowę. W 
takiej sytuacji nie mogę was in­
formować. 
• w te) s�niel chwil\ odzywa się 

w sekretariacie drugi aparat. Dzwo 
ni Wrocław. 

- Halo, tu Zakłady Graficme. 
Czy zalatwi1iście spraw� papieru? 
Jeżeli do c;r;wartku ... 

- Co się pan tak ro�;:adal? Pro­
szę • się wyłączyć. muszę porozma• 
wiać z mężem. SJJ'l'awa bardzo pil­
na. Józio połknął !(U7ik ... - włącza 
się tym razem ta ktecta .. 

Następuje k<ilejny 1ia.1og. 
Ja - Proszę panią, błagam, 

niech pani poi:woli mi dokończyć 
r��·wt:: z: Wroclawiell" . 

On.a - W tadnym wypadku! Mo­
ja sprawa jest pilniejsza. . , .Ja - A dui.y hyl ten guzik . 

Ona - Taki sobie. zwyc.;:ajny, 
od spodni. 

Ja - No, to ber!1je go tr,iwić co 
naimn.ie.1 24 godziny, 

Ona ...:. Pan jest bez se.rea I 
Ja - l mogę być bez p,ipieru, 

JP1,<>li pani mi nie pozwoli d�kQń­
cz.vć rozm.<"Wy. 

Tel�frnistka. - Trzy minuty. Mó­
wi się? 

Owszem. mó,vi �ie. móv..-i przez 
te leirni_rk;e telef<;>nyl 

-I nie tylko sie mówi, ale słyszy 
się jak trawa rośnie. W tym m.ie• 
ście • nie ma tajemnic. W ciągu 
je<lnego dnia dowiedziałem się, 
ż.a• 

- Zosia zdr.'\dza Janka 
ma t-eJto dosyć; 

on 

- Krysia nie chre nic 1csr. o­
prócz s1'1lim"k i warszawskich _o• 
j!ń•ków, więc pewnie jc,st w c1ą­
!y; 

- Skszkowie jadą n.a urlop do 
Karpac� i zostawiaJą Zdzisia u 
babci; 

- W Pedęcie będ:r:ie granatowy 
jedwab '-'' c1erwone g::-oszk:i, ale 
try,b� przy Jść w ponied7.ialek po 
pcludniu; 

- Andrzej ZA.ręczył się z Wi· 
sią i już kunilJ. �obie �brączki... 

- Zosia \ Bożen:t ,n1ęły na pry-
watkę po ćwiartce, Józ_10 przyniósł 

I 
pąc�ki i pól k;lo .s1:yn.k1, a Fem• 
cia przy.szla z pustymi rękami. 

Tych wszystkich J wielu innych 
ciekawych informacji dcstarczyl 

(Dokończenie na str. 2) 

Na ławie oskarżonych mieszkaniec stolicy 

Nię daleko zajechał 

ze slnlszowunq legilymucjq • 
Niedawno llla lawie oskarżo­

nych w Sądzie Powiatowym w 
Legnicy zasiadł mieszkaniec W:n­
szawy Zdzisław Piwowarski. z 
zawodu technik, który posługi­
wał się podrobioną legitymacją 
służbową, korzystając w ten Gpo 
sób z 50% zniżki kolejowej. Le­
gitymację skonfiskowano mu na 
trasie Chojanów - Legnica. W 
czasie przesłuchania Piwowarsk i 

WAŻNA DECYZJA 
l�iWESTYCY.JNA 

Zakład . remontowo 
• montażowy 
dla zagłębia 
miedziowego 

stanie w Legnicy 
Według poo.iadanych przez 

nas informacji, zatwiet'dwna 
i,c,st.ata koncepcja budowy w 
Legn!cy wielkiego zakładu re· 
montowo - 'montażowego, ob­
sługującego potrz,eby z.agl�bJa 
mied,;io,vego. 

Obiekt ten zcstanie praw· 
dopodobn.:e :zlokalizowany na 
teTenach między Hutą Miedzi 
n kcszarami przy ul. Zlotory j­
skiej. 

Nie trzeba chyba podkreślać, 
że budowa tego zakładu w 

, Legnicy przyniesie miastu wie 
le korzyści. Obok miej.se pra­
cy dla dużej liczby robotni· 
ków, jako .inwestycja towarzy­
sząca podjęta zo.sta.,ie niewąt­
pliwie budowa urządzeń soc­
!alnych, a tak:ta w odpowied­
nim zak:r�le rozwój nowego 
budownictwa mieszkaniowegó . 

T. P. 

Rozszerzenie 
uprawnień 

lospe�toratu. 
Oświaty 

W ramach przeimowania 
przez Prezydium MRN no­
wych zadań i uprawnień 
przygotowane je.st przyjęcie 
przez l�ktorat Oświaty 
nadzoru nad s,.kolami śred­
nimi i ogólnokształcącymi z 
niektórymi szkołami z:iwo­
dowym1. pcd!egły:ni dot.vch­
cza..q Kuratorium WrocJ.nw­
skie.�o Olcręgu Szkolnego. 

Przejęcie tych zadań na­
stąpi z dniem 1 stycznia 
1961 roku. T. P. 

oświadczył, że „kupił" legityma. 
cię w Chojnowie od nieznanego 
osobnika za ćwiartkę wódki. 

W czasie rozprawy okazało sie, 
żo Piwowars'ci zabrał legityma­
cję z domu swcgą warszawskiego 
kolcJi Edmunda K., który 11I11ie 
nia.iąc mlcj3ce pracy, zapomni&ł 
zwrócić poprzedniemu pracodaw• 
oy swó.i dowód służbowy. Ed· 
murid K. oświadczył pr�y tym, 
że w oJóle nie spo,trze_gl ?raku 
legitymacji, która o<l dluzszego 
c-,�asu �qwala w jakiejś szu• 
fladzie �-·sród ró: '1ych papierów. 
Jak dlL•go poslug1wal się nią Pi· 
wowars!d - trudno ustalić. Za 
oszustwo Piwowarski został ska• 
zany na 6 miesięcy więzienia. 

zet. 

Pijacki skok 
z drugiego piętra 
Na dość cieka"-y eksp,!ryment 

zdobył się pr:ed kilkoma dniami 
mieszkanJec Lc!ilJ'licy ,l . T., zam. 
p,-7� ul. Żeglar,ikiej. 

Po przyjściu do d01'!lu w noey 
pod .,dobrą da.tą" najpicT\v roz� 
p"'<!ZĄł awanturę z dorrownlkamr 
zakcriczoną czqtcio\\'ą dewastac]'ą 
mieJ;zkanJa, a następnie - chca,e 
najprawdopodobniej 7.,odemonstro0 

\\lać ród�ńie sw2 kosmom,utycz.ń'e' 
zdolności - wyskcczyl oknem i: 
drug.leg\? nięlra. 

Obem.ie w Szpitalu nr 4 pod 
troskliwą opieką .,ludzi w bieli" · 
J. T. bQdzie miał chyba sporo cza- ' 
su, aby dojść d'l wnk,;ku. i.e z 
tym ziemskim p,-zyciągzniem jed• 
nak uczeni \\·cale me przesadzają. 

te, , 

C'OC.• • • ■ • ::: : : : oxxx:o:,;xxx.co:x),.'.X<JOOC,OOC:XXX:COOI: Q, 

Usiłował rozbrJf f 
mmc·anta 

Prokuratura Powiatowa. w Leg 
nicy zastosowała. ostatnio na 
wniosek U Komisariatu MO san• 
keję tymczasowego aresztu w 
stosunku do l\la.riana Char:kota, 
.który nic dość, że słownie znie· 
ważył pełniącego sluabę fu11kcJo• 
n3fius;;a. 1110, a.le jeszcze rzucił 
gję z furią na. przedstawiciela. 
władzy, usiłując wyrwi.ć mu 
broń. 

M. Cbarkot,,wi zapewnione :to• 
staną chyba w najbliższym cza• 
sic warunki, sprzyjające 'ilasta.• 
nowleniu się nad s)rntl,aml wpro 
wadzania w czyn chr,ci rozbraja• 
nii,, fw1kcjonariuszy MO. 

g, 

Pociąg wiozący wycicozkc: Polonii Francuskiej wjez. 
dż:l. na stację w Legnicy. O wycieczce tej piszemy na 
str. 2. 

fot. M. Czarnecka. 

� 



' Str. 2 WIADOMOŚCI LEGNICKIE 
Nr 28 (2f4) 

Kwiaty 
d'Iu rodaków 

z Francji 

f' Niezwyk.l'e wzruszeni byli człon• kowie wycieczki Polonii Francu­skiej serdecznym przyw•ianiem, któ re zgotowały !rń delega�j e młodzie­ży, władz partyjny�h i mi'ejskich w Legnicy. Chóciaż poŁiąg wiozą­cy naszych rodaków z F rancji za­trzymał się na peranie tylko kil• ka minut, jednak - Jalt wyraziła 
się jedna z najstarszych uczestni­czek wycieczki p. Zofia Banaś, która 30 lat już rttiesik.a we Fran­ej i, a od kilku lat w Paryżu -ten wzruszający momer,t wszyscy na p'ewno dtugo będą pamiętali, Pani Zofia spędza już dtugie wa­kacje w kraju. W tym roku prze­bywać będz.ie u swej siosLry we Wrocławiu. 

\. Na Jc,gnicld: dtorcu rodaków z Francji witali m. in. sekretarz KP PZPR Eugeniusz Arkita, z-ca ptzew'odniczącego Prezyóium MRN Stanisław J amroz, naczelnik Sta.• cji Legnica Ludwik Sawicki, se­kretarz KP Zl.1S - Jerzy Joński oraz dElegacja mtodzieży 7.MS. Wszyscy uczestnicy ,vyci'eczki u­dali się do W=lawia, skąd rozja• dą się do krewnych l>ądż znajo­
mych w różnych okolicach P-01• 
ski, Pan J. Myga - górnik - spędzi kilka dni u brata pod Cz:ęstocho­wą, pragnie również odwiedzić znajomych w Szczecińskiem, Pierwszy raz przybyła do kra­ju 16-letnia Maria S. Wakacje -jak stwi'erdza - pragn,i'e wykorzy• 61.a'ć na jak najl'epsze poznanie bj­czyzny, którą zna tylko z opowia­q.ań i książek. 

Iirzęll�tawicleie władz illJilsta Legnicy na chwil<: 1>rzed prz�•jaz­
dem pociągu . .Od le�ej; Z-ca. przewodnicząceg-o Prezydium MRN, 
Stanisław Ja,mroz, naczelnik stacji Legnica - Ludwik Sawicki, se­
l<retarz Komit�tu Powiatowego PZPR - Eugeniusz Arltlia, s�l1re­tarz Komitciu Zaklaclowcgo PZPR - Stanisław Zawadzki. 

Sygnał konduktora przerywa dal-szą wymianę z.dań. Serdecznie Ser<leczne 1>ożcgnanle miłych gose1 przez licznie zebranych na, żegnani, mili goście udają się w peronach mieszkańców Legnicy. dalszą-podróż. b. , , - , fot. M. Czarnecka 
�-••••••••++♦+♦w ... • .. ••••••••♦♦••♦♦+♦♦+••••♦♦•••••••••••••••••••••••••••• ••••♦♦••••••••••••♦+•♦.i 

O • cie1nnych sprawach 
codziennego ż cia 

1 W d:iiu 23 czerwca br. odbył \Się we Wrocławiu pierw6ZY zjazd wojewódzki .Społecznych Komite­tów Pr:t,eciwalkohol-0wych. W ooradad, wzięli udział przed• istawiciele Prez. WRN we Wrocła­wiu z wiceprz.ewodniczącym mgr Surowcem na czele, przed.stawicie• le KW PZPR, Głównego Komitetu Przeclwalkoholowego, Komendy W-0jewódzkiej MO oraz delegowa­ni członkowie Zarządów' Miej.sl{ich, Powiatowych i Gromadzkich Kom. Przeciwalkoholowych z całego w-0-­jewództwa wrocławskiego. 
Delegatami terenowymi • byli 

liczni działacze społeczni, wśród 
których spotkaliśmy lekarzy, pe­dagogów, rrzed.stawicieli władz terenowych i dużą gruPP. członkiń 
Ligi Kobiet. Celem zjaŁdu było omówienie l IJ)Odsumąwanie dotychczasowej dzia• lalności, Komitet6,\Y, ?.ci!,10 

OJ)r.!'_<;O?J,�� .. , 
nie 11p,i,tulatów , J W!\\'15ków , �� , przyszłość. Ref.erat sprawozdawczy, wygl<r ezon:, przez wiceprzew-Odniczące­g◊ Prez. WRN mgr. Surowca, zawiera! m. in. dane statystytzn�, obrazujące spożycie alkoholu na naszym terenie w ostatnich latach, Z tych llc,ib jedna jest szc.ególnię wymowna : sp<>życie alkoholu w przeliczeniu na czysty spirytus wy­niosło w woj. wrocławskim w 1960 roku 2,2 litra na głowę mies2'kańca. Jeśli ten wskaźnik statystyczny potraktujemy pra)<-

Miasto bez tajemnic 
(Dokończenie ze str. 1) 

tycznie, biorąc p<>d uwagę przy· pwszczalrty procent Judzi piJących alkohol - otrzymamy cyfrę, któ­ra ltażdego osz◊lomi. Ponadto dowiedzieliśmy się, ro 
w najbliższej przyszłości rozpocznie się budowa zakładu dla lecznict­wa zamkniętego alk-Oholików. 

Wazna je.st in.formacja, .że w ra­
mach akeji profilaktyczno-wycho­
wawci.ej podjęto za pośrednictwe,n , 
Kuraborium• Okręgu Szkolnego 
działalność · na terenie szkól śred­
nich. Polega ona na wprowadze­
niu do programów wychowawczych 
pogadanek na !€mat alkoholizmu 
i jeg-0 &kutków. Wiadomość ta zo­
s.tala _przyjęta przez wbranych ze szczególm1 aprobatą, poniewaz teg,1 rodzai.u środki t.apObiegawcze sto­sowane w szkola<:h niewątpliwie bę­dą miały olbrzymie znaczenie i z pewn(!ścią przyniosą pomyślne re-• .  �\\Jl8tl'• . . ,,..Na .szcz�Jną uwagę zasługuje 
l)iezwykle ŻY.Y;Y , udział zebr;mych w dyskusj i, co dobitnie wskazuj,;, na zaangażowanie naszego spole·­czeństwa w sprawę prowadzoneJ akcji przeciwalkoholowej. Zabierało głos wiele kobiet. 

gremialnie stworzenią obozó:k pra­cy dla nałogowych alkoholików, którzy nic chcą się leczyć i są cię• żarem dla państwa i własnej ro­dziny, Dynkusja trwała kill<a go­dzin. Treści pcszczególnych wypo­wiedzi nic sposób tu podać, ch-0ć bardzo wiele z nich świal'.lczylo o wnikliwym traktowaniu t-ego trud­P,<1go zagadniema. 
'' Chcę jednak ch-0ćby w kilku słowach streścić przemówlenie dr Białowąsa źO Strzelina, który ni<>· zwykle mocno i sugestywnie przed­stawił zebranym swe poglądy na &t,rawę alkohoiizmlJ, oparte o własną praktykę zaw-Od-0wą. Dr Bialowąn od wielu lat przeprowa­dza sekcje zwłok, które stanowią wstrza,.sający materia! do }ego roz­ważań. W ciągu ostatnich lat przepro­wadziłem w naszym małym mia• s,tccz\rn 36 sekcji z.włok lud:'..:. 1r,,,_ rzy zginęli z p0wod1.J pijaństwa. :eyli to alkoholicy lub ich ofiary, to znaczy ci, którzy stracił i życie z ręl:i pijaka. - powiedział dr Bi�łowąs. W dalszych wywodach ,mówca interpretował i analizował dotycli­czasowe środki walk! z tą plagą S))-Oleczną, przeciwstawiając im fakty czerpane z życia. W,Tażane przez niego poglądy spotkały się ze szczr..gólnym poparciem wszyst­kich uczestników zjazdu. 

Sprawy i sprawki _.::;.. ____ ...;. ______ .... ___ _ 

Chuligani-wysiadka 
W styczniu br. Miećzys!aw Kieł­basa poszedł do sklep(l (}s w Ga· Jar1ce Dblnej po zakupy. Spoti<ał tam 17-Jetniego Józefa P., który zaproponował zna,;Z:nie śfii.r§aemu 

Pobił rekord 
nadużyć 

służbowych 
27-lotni Edwa.rd Raick1 z Milko­

wie otrzymał w roku 1960 zwol• nienie lekarskje z pracy na ćzas 
do 23 grudnia. Nie chciało mu się jednak podejmować µracy przed świętami i wobec teg-0 p-0stan-0wil sam sobie przedłużyć okr<as zw-01-nienia. Przerobił więc datę 23 na 26 
i powrócił do pracy po świętach. Oszustwo szybk-0 wysil-0 na jaw i Ra.icki słaną! przed Sądem Po. wiatowym w Legńicy, który ska­zał g-0 za sfalswwani" doku.men• iu na 6 miesięcy wię1.1rni3. W toku śledztwa uMalon-0, że RaickJ w st-0sunkowo krótkim cza­sie był 33 raty karany za rozmai� te przestęr,stwa służbowe, co sta­nowiło wybitnie obciążającą g-0 okoliczność. 

' zet. 

ea sie!:iie sąsiadowi, by. mu posta· 
wH wMk#i. Kielliasa mający sy· 
l'!a w wi�ktJ P., oburzył się na tę 
pró'pozycję ml◊d;,,ieńca i, jak wy­
nika. z zeznań świadków, uderzył 
go. Pietrzyk żagroźll, że odpłaci 
mtl za to, po czym opuśeil sklep. 

Wkrói<'!e potem wracający ze 
sk1epu Kiełbasa został na drodze 
napadnięty I uderzony. Było już 
zupełnie ciemno. Przerażony czło­
wiek zacz�! uciekać. Napastnicy 
podjęli gon.itwę za nim i dopad­
li go na pobliskim podwórku, 
gdzie usi!oWai Się schronić. Tu­
taj Józef P. i 21-letni Klemens 
Sz., pobili Kiełbasę tak dotkliwie, 
że stracił przytomność. Wówczas 
wywlekli go z po'dWórża ńa drogę·. 

Po chwili Kiełbasa poderwał sił z ziemi i znowu rzucił do uciectt ki, lecz nowe ciosy chuliganów zadane butelką powalily go pow, tórnie. Poszkodowany przez kilka tygod­ni leczył się z zadanych mu ran. Sprawa znalazła epilog przed Są• dem Powiatowym w Legnicy, któ ry ża ten napad skazał Józefa P. jako młodocianego na pobyt w zahladźie poprawczym, zaś Kle­mensa Sz. na 8 miesięoy wł�· zienia. Obaj oskarżeni nie przyznali si• do winy, le<:z ich wykrętnym ł sprzecznym zeznaniom Sąd nie dal wiary. zet. 

Na bakier z przepisami 
Brak umiaru w piciu alkoholu oraz brak znajomości przepisów drogowych t-0 najczęstsza przyczy­rta wypadków na u licach i dro· 

gach. Oto trzy' charakterystyczne 
wypadlti, które miały miejsce w ciągµ jednego dnia. Przy uL. Piekarskiej nMtąpilo t'derzenie dwóch samochodów 
osobowych, ,.Warszawy" Spóldziel-

ni „Naprzód" z „Wołgą" MP!ł Przyczyną wypadku było nieprzd<­strzeganie przez obu klerowcó'4' przepisów drogowych. Sllma �tr�! wynikła z uszkodzenia samochd' dów wynosi ponad 5 tys. ziotyctt, Obydwu kierowcom zalrt,yman� prawo jazdy. 
* 

P o ł o ż n a  
przed sc11dem 

Kierowca taksówki ńr 24 T6' masz w., jadąc ulic� Lenina ńi.• gie -na środku jezdni zatrzyma! pri·-vadzony samochód. Kierowe, Jadącego z tylu safiiochódU MPt nie zdąży! już zahamować { wpadł na taksówkę. Kier6W'ey wy szll ze zdertenla bez atwankU. Uszkodzone zostały tylko sflli()o chody. 
W dniu 12' ezen.vca br. Sąd 'Po­wiatowy w Legnicy skazał 60-letnlą Kat'oltn� Jaworskq z Prochowic na karę a mlesif.!CY wt�zieni:;1. i utratę prawa wykonywania zawodu położ­nej za nielegalne przeprowadz�nie .zabiegu przerwania ciąży. 
\'Q' czasie rozprawy oskat-żona nie przyznała się do wlń1. tMerdząc że pacjenlka Marta J. zostata tylko przez nią zbadana i otrzymała za­strzyk przeciw zakażeniu. Wątpliwości w tej sprawie zosiaty wyjaśnione przez lekarza, który 1� czyt Marlę J., kiedy w bard�o cięż-�im stanie została przywieziona do 

szpitala. Swiadelc ten stv.ierdzU m. in., że zabieg WYkonany przez Ja· worsl<ą mógł spowodować śmierć t tylko dziękl szybl<iej pomocy lekar ... skiej pacjentka została uratowana. 
z tej sprawy wyła.nia s:ię jedno ża­sadnlcze pytanie: Dlaczego kobiety dla przerwan1a ciąży iekl,ómyślnie narażają życie, korzystając z ush!g 

nieuczciwych osób, skoro rn&ją p'ra­
wo i możność przeprow'adzenia wła­ściwego zabiegu w ośrod'1u zdrowia: w warunk�h gwarant.ują::-yoh facho­wą opiekę lekarską. 

zzt 

* 

Jadący motocyklem ,,Junak" z Legnicy w kierunku Laskowic Je· rzy R. ,zderzył sle z rowerzysta Stanisławem J., który chwiejnie pedałowa!'' w kierunku Legnicy. Rowerzysta, który spowodował wy padek, znajaowal się w stanie lek­kJego zamroczenia alkoholowego, 

�•o■o■o ■o■b ■o■b■o■o■o■o■o■o■o■o■o■c■�,0■0■01010 

Zlq początek 
§aTJ&itnq koniec 

M
.
arla W .  nleda�o op'offl&Oztara c�;vnaó. Marła Wj znajdowała śię w w SlldżJe, że Jut w dnłu śfo:bu w-r coraz gorsz:ycb w'a:tUn.k&db matetial• 

bttchfłł mtędz,y nią, t mQi.em 4.wan-- nych. Sarna nie prgco'wata 1t'6Wcżas, 
27-letnl Mlkola.J §, oZenl! się � 29-letnlą l\larl'ł W, w kwldnJu Ub. roltu. 

Hamuj pan! 
- Ale jak? 
Najechać 'rowetem óbciąto-

nym siedzącą na titrttle drugą o­
sobą - na satnocll6iZ • doznać 
jedynie lek/Uch o/Jttttdt to Il� 
nazywa 11apratbd$ tnleó stct1!§6ie• 

A miał ie nlPWątpltWlt niil!stka­
nlec Legnicy Zbigniew B., kt6ry 
na zakręcie df!lgt - tut pr¾!J wsi 
Piątnica naJechal M sa1'11ocft(td 
osobowy „Wołga'', naletąc1/ dó 
MPK Legnica, Gl6wną prayczyną 
wypadku byt brafl, ham,1lcótv tmw 
mwerze oraz jazda - wbr111» fh'że• pisom - t „palctźerl!m'' na ta1'tie. 

a mąt nie t!awal Jtlj ani ftośza •� tlmt. Zaraz po puwrocle " koternu, dtiecko, Wre.,zeie wie-atiolla rozpaezĄ mąt utl16sf ślę gtllewem, ścll(ghąl X•1 t strachem �tot;YI& skar'l(ij do S�du welon :li glówy I i,oblt Są. Takt byt Powlattlwego w Legnicy, który •k�­
iil<!wesoly poćź11tek Ich wsp6lnelio i.y• :tal MtkotaJa. S, 11,i 1 tnieslę<iy wl�­
ciii, kłlire po k'llku mlesl'lcach tła· zlcnhi •• znęcanie się ,..,., toną I źa W, te Uchylał się od obawl'IZi<U Io się dla M'aril W. nie ao zn.tesle• loiienla na utnymanle dilecka. lila. w czasie rozptawy MlkolaJ S; nip 

Mikołaj S. eotaz c,:�śclej bil żonę. Kle(IJl'ś pr,lamal I znl$zczyJ mBllle, aż wreszcie wypędztł Marlę z domu, Mlada kobieta zamieszkała li klll<o-mldlęćzn;ym d:dećl<leffl u swej !nat­ki, gdtie Mikołaj S. składał Wlżyty, katiczĄc'e •lę naJczęśelej nowymi awllnttltaitt!, llhlle'n1 t grw.aaml. Jo�o soJtlsztJlkl4ifn i dof«d«� !tyla \V�dka. Pil duto t to n1ew4tptltt'io wpływało na Jflgo tJspasalllertle, śtaJąc olę gtr,. w.llym motorom awatiturnlctych po-

ptzyzriał al� ao maltreto-wnnla tony. T�vierdzit przy tym, że ..,zaJe4'\ttu•• Klika razy targał J� �" wtosy, a po­wodem różnych nleporozunlleil nilę­liz;y nlml były .leio podoJue'nla, t• tona g<> żdr'adta, 
Moźe w ciągu T miesięcy ódllywa• nfa, kary MikohtJ S. zdołłl. zrotu· ml,;ć, te taane podcJrz&llla ńló upo• wr.zni!lty go do bicia t maltreldW'łnia źotJ.y i d2iecka, 

..................................................................... 

ml tel'efon bez najmnieJszego wy­siłku z mojej strony. Fo prostu wystarcży w Legnicy p�,lnieść słu­chawkę, aby w:ledzl�ć wszystko o wszystkich. W ten sposób man­kowicz bez wiqksiago trudu do­wiaduJe się, ktl!dy będzie nleza• powiedziany remanent, przestępca mil 90 st.ans na 100 dowied',ieć się, kiedy zootanie przymknięty itd., itd. 

Wszystkie poruszały problem wpły­wu alkoholizmu rodziców na roz­wój, wychowanie i psychikę mło­dego p-0kolenia. Wszystkie popie­rały s,ve wywody rozma;tymi przy­kładami z własnego \€renu pracy. Podkreślano zagadnienie przestęp­czości której p-Odlożem bardzo czę­st-0 jest pijańetwo. Omawiano trudną pracę organów kontrolnych, walczących z nielegalną sprzeda­żą wódki. Postulowano o rozbud<>· wę urządzeń kulturalnych, speł­niających ważną rolę wychowawc,,ą w społeczeństwie. Domagano si;} 

Podsumowując wyniki konferen· cji można przyjąć :ta pewnik, że Komitety Przeciwalkoholowe uzna­no za organizację wyższej użytect­ności i mające olbrzymie pole do działania, będą r-0zwijać swą pra­cę w różnych kierunkach, wciąga­jąc do prowadwnej akcji coraz ],iczniejsze rzesze społeczeństwa. (I. 

�ee�e�ti1eeeeeeeeeeeee��eceeeeeeeeeeeeeeeeeeeeet kierowniczka 

Taj emn(ca sluzbowa nie ,.osłtila znlesi-0na. H.ón.stytućyjnie Zdslrt,e­:!bna tajemnica korMpr,nclencJt w dalszym ciągu e1bdWiązuje. Mamy uczą dz.leci, źe nieladr•te pottsłu­'<?łtiwać. Ale łegnlckł! IJUteltnatyct­nil cenbr/i.lę tel"'1'0<1.lćżti!I nu, ,1bo­wJqzują żadtie ptZ�pisy l Yegula­mihy. Ostalec2ll1le to tylko mechll­,:itzm, Więc ttudllo go etttwie w stiln cskafte'llJ.a, LeghltUJnle dtl­wlą się, ze ćtyru11k1 za Jen �tan oclpowieditlalrie ntc hi� r-0bl!1, by naprawić u.stefkl cllrttrtrn. ,,Czyn­nik.i." ro>lk!.aclają tęee 1 t wletdz�, źe centrala joszcze 9lę „nló clo­tarla". I właściwie ru� ni'e obie­cują. A tymczasem wystarczy Pod­nieść słuchawkę legnickiego tele• 
fonu, aby naruszyć prawortąd­
ność i wejść w kolizję 7. prawem. 

. I lbadź tu mądry c�owiekul v; ' ARGUS 

felieton 

S e n s a c j a 
D%1eń 1 lti,ca niczym się wla­

Jci1/ne n!e róznil od ;,inych dni. 
Upalnie. D11sz,io. Sl011ecznie. 

Dwia rozległe sale restauracji 
;,ctarn(Jblelanka'' lędwo mogły po­
mleAcJt ltonsu.m11nt6w. Nic dziwne­
go. Dz/eń w11platy. Szeleszczące 
set/<! w vortfela•h wzmagal11 a­
pelvt11. Szmer głosów przerywany 
byt dzwonlenf.em kufli, brzękiem 
twż11 I widelców. 

N<l/Jle jakl,y ptornn t jasneno 
1He�a uderzy! w restautację. Goś­
cle nurmem zerWltli ,ie od stoli· 
ków. Pdb egll do dTZ!ln, kl6rr z 
ttzasl<lem wyskoct11ły z Z'aW asów. 
W11sypall się na ulicę, W opustoszałej resta,•tacji zosh­
lo tylko dwadzieścia przewróco­
nych stolików. Osiemd:iesiąt poła­
manych krzeseł. Sto dwadzieścia 
osiem potluczo11ych ku1li. Dwie 
sttucme szczęki-, Jedna Proteza. 

Dwa parasole. Trzy laski. Klz,1:c. z kanarkiem. Klucz francuski, 
Miotła kominiarska. Bańka z zu­
pą arochowq. Okulary. Dolna część 
dr•mskiego kbstiumu kąpielowego. 
Kilka teczek. Zwolnienie lekarslc,e­
Książeczka oszczęd11.ościcwa. I re­
produkcja obraz11 MateJkl „Bitwa pod Grunwaldem" w miniaturze. 

O oście, kelnerz11, 1cucha1"ze, 
sprzątaczki, bcbcia z WC, bufeto­
wa, lwllrnlator, kterownilc, kst.ęgo­wy. !:zatni.arz, ś!epy żehrak i jego 
sparabfowana . ciotka, wybiegls,y 
na ulicę skręcili ,v g,ilopie do 
następnej przecznicy. 

Dołączyli do nich: milicjant, stra• 
żak, dwaj talcsówkarz':!, zakonni­
ca i grupa przedszl,dla�ów ze swą 
w ucho wa w czynią. 

Wszyscy pobiegli jeszcze kilka� 

dztesiąt Uroków I dopadU sam.tlt­
nego meźszuznu, któtfj szedł w 
kierunktt łeglliokiego rl,nku. Oto­
czyli go zwartym koliskiem I za­
częli mu się P,-typatrywaó su!ro­lco otwarty/ni oazatn,J. Na tbś:tyśi• 
klch twarzach malowało się bez­
btteżne zdumienie połączone z ek­
stazą. 

Mężczyzna przy}mow1l te oglę­
dziny ze spokojem. Zdau,ał się być 
prtygotowany na tego t?dZaj11 wzbu 
dzenie sensacji. 

Nic dziwnego zresztą, źe _wzbu­
dzi! te sensację. 

Mężczyzna ów w dniu wypłaty 
zjadł w restauracji „Czarnobiełań­
ka" obiad i !tle wypił oni grama 
wóaki. Pod żadną póslactą. Ani t 
piwem, ani z orantadą, ani z her­
batą. Był trzeźwy jak niemowlę. 

KORBACZ 

Halina Talar była prte,, dh.thzY czas klet'ownlcn.ką sJ,lepu nr 4 w Rże&totarach, należącego do Orrlln· ńeJ Spó!dzi,,J,;1 „Satnoi,otnoc Cl\lop­slla" I cieszyła olę dobrą opinii! w§ród zwlerwhn!..ków. 
W roku 19!8 i,rz<iprC>Wadzono w sklepie tembnent, którego wynik! oy!;Y i,lerwsź"ym sygnałem do po-:lJll­cla doklaane>j 1wntrol! dokumE>tllćw �•sowych. Wkrótce okazało ślę, że Talar rózchod(;\1/eła dwukrotnla w kolejnych raportach dilonnych kw.,.. tQ 6,Jóo żt stenoy, lącĄ utarg dzleno.v, z lym Jednak, że na drugą ilUmę, wykatartą w raporcie z, 2ł ezerwca 195d r. btak bYlo (lawodu wple!y do NBP. 
Sprawa wy<1nwr,la się zupeJhla Ja­&n,l, ale Halina Ta/ar pr9bowala Jestoze zagrać ofiarę uWlklal)ą w •illo\ fatalnych oko1!cznoś�. 01lwiad­ćżylrt bowlet)11 te dowąct WPla.ty na 6.fpo zł do NBP został z:.:1<,1vne z�­g'ublOny ha pc,czcfe I zwró�Jla 9!ę do Urzędu PóCżt01'·ego z reklamacją w tej §prnWfó. T\Jp6\t §prr,edawczyr,I priyn1ósl nll<L�podz)ewany r<-iultl\l -pcezUI nadeimia dOWórt wr,!aty, któ­ry dla H. Tc.In� miał byś liwiadec­twern Jej nlb\vbmości. NJestety - baaaJĄcy sprawq ln­&pG.tttOTZ;Sr 8twterdtHi bez, trudu że '"'.Ykazima w hade:słanym przez Por.z· tę dOWo<lzle wplata dotyczy lnneso śklepu ds. 1'sk więc I m�todycznp•• dzlatanle Haliny Talar przywiodło Ją n� ławę os.kort.onych do Sądu Po­wiatowego w Legnicy, kt.!iry w dniu 16 czerwca br. skazał Ją za przy-

Wlasaczenle kwoty 6.100 zł na lł!orę 2 lat więzienia J utratę r,r�w publl­ctn;yćh I obywateJs;,tch prllw łtO!\Oi'o• wych na l lata, 

Znów śmierć 
mgnikiem bójki 

3 lipca br. w Taczalihle dwal młodzi mężczyźni - Jan Kiwalc i Stanisław Dzlcreń - naJptaw­doipodobnicj pod wpływem a1k0• holu nagle przypomnieli sobie 
jaki� stare nieporozumienia f postanowili je natychmiast od· ręcznie wyjaśnić. Bójka miała tragiczne nastqpstwa. 

Poważnie pobity Jan Kiwak, chociaż dowl��d s:ę do domu, od­dalonego około 400 metrów od miejsca bójki, zmarł tu po krót­kim czasie. Stanisław Dzlereń osadzony został w areszde; Sledztwo prowadzi Prokuratura Powiatowa w Legnicy, 11,. �-·-
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Biblioteki w -powiecie zlot� 
1.3oo- tys. zł. Najbardziej s.kąpią 

tyjskim z każdym rokiem stai;:\ 
grosza na szkoły dla swych dzie-

. b g t • . k 
- • ci rolnic_Y z gromad: Rząśnik, 6H! 0 a sze - 1 �"".1ę szają hczbę T�ar�oc1c�, Nowy Kościół, ChoJ-�wych czyte)mkow. Czynny:•h now 1 �w1erzawa. Wykonali o;,! Jest w powiecie 20 bibliotek miej półroczny plan' zadeklarowanych i;kich i gromadzkich oraz 40 pun- I t 1 któw bibliotecznych na wsi. .,0_ 

wp a za edwie w 30 pr.oc 
giadają one obecnie ponad 67.400 (WD) 

tomów, z tego 33.890 tomów w ł.AAA.t.12.A• .. -'"•••Au.t.·.t.AA' wiejskich bibliotekach. Biblioteki 
wypożyczają ponad 168.630 ksia­
:tek rocznie. Mają one 7.450 sta­
łych czyt.eln ików. 

W ostatriim okresie czytelnic­
two książek znacznie wzrosło 
i;zcz�gólni_e w Chojnowie, Zlot,,­
ryi i WoJcieszowie. 

I CWD) 
?JC)ClCDOotJoooooo□□□oo□D 

5 - mln· · · złotych 
na SFBS 

Mieszkańcy powiatu zlotoryj­
ł!kiego wpłacili na lconto Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
1000-lecia od początku zbiórki do 
końca czerwca br. ponad 5 mln 
ił. Najlepiej wpłacają załogi ro­
botnicze z licznych zaklad:>w 

Surowy wyrok 
dla ·włamywaczy 

Przed Sądem Powiatowym w 
Złotoryi stanęli 19-letni Janusz 
Bucholec I to-letni Herbet·t KIJ • 
mek wraz z innymi kompanami 
z zakładu poprawczego w Jerz­
manicach Zdroju. Przewód sądo­
wy udowodnił im, że 18 •paź­
dziernika ub. roku dokonali wła­
mania do kilku kiosków, • sk�d 
skradli różne towary o łącznej 
wartości 6.277 zł, 

Sąd skazał Janusza Bu::holra 
na lą<'zną kare 1 roku więzienia. 
a Herberta Klimka na rok i 6 
miesięcy więzienia. Sąd pozbawił 
obu praw publicznych I obywa­
telskich praw honorowych nt1 
okres lat dwóch. 

(WD) 

Stary Wrocław - Most Tumski 

Mieszkańcy powt.a.tu złotoryj­
skiego posiacł.:lją jużi ponad 10 200 
radioodbiorników. \ v,j' Złotoryi · i 
Chojnowie zarejestrot,anych jest 
5.600, a na wsi odbio1:ników 4.G0D. 
W ostatnich dwóch latach miesz­
k a11cy powiatu, glóv,T..ie rolnicy 
zakupili w sklepach 3l150 apara-
tów radiowych. \ 

Najwięcej posi,adacz:v. nowy<'h 
radioodbiorników �est w groma­
dach: Radziechów, ·;Krzywa. 
O�r_ni�ny, Piel1,myP1ka, Nowy 
Ko�clol i Zagrodno: • 

)CC: 

(WD) 

o: o:: ::: 

Złod.ziej · . •  
.za kratkami 
Na rok więzienia •został ska1,a­

ny przez Sąd Powiatawy w Zł!'>­
toryi 18-letni Roman Latki>. 

Przewód sądo:wy udowodn!J 
mu, że ukradł z mieszkan.ia J.6-
zefa -Żołnowskiego ,w Jerzmanl• 
cach Zdroju cztery zegarki l kil­
ka innych przedmlotów o łącznej 
wartości 2.850 zł. 

(WD) 

Dewizy i złotówki 
rosnq w lesie 

' 
W tytule wcale nie rr.a przesady, 

gdyż tvmi dewizami • złotówka­
mi- są czarne jagody. W.Jaśnie roz­
począł się ich zbiór I na.<\IJenie 
eksportu do NRF, • NRD, Anglii I 
Innych państw. 

Skupem I dostawą do granicy 
zajmuj� się Przedsiębiorstwo Pro­
duktów Niedrzewnych .,Las". Re· 
jon tego przedsiębiorstwa w Cho­
cianowie p-rowadzi skuµ w kliku­
dziesięciu punktach, r",.si.anych ' w 
powiatach lubińskim, • bolesławiec• 
kim i zgoneleckim. , -~· 

Najwięcej Jagód. do<;t.arcza mło­
dzież szkolna, która ·obecnie ma 
waJ<acje. 

O rozmiarach skupu l <>k.sportu 
niech świadczy fakt, te codzien• 
nie do stącji grahicznycb <Y.lcho­
dzi z Chodanowa kilka wagon_ów 
lub samochodów zape•nionych po 
brzegi · '\.hstawionyn:,i. w specjalne 
piramidy kobiałkami oćłnymi ja­
gód i opatrzonymi znakami „Po-
land'". - .,,, , , .. 

.rak widać mo7.na p�łączyć przy­
jemne z pożyte=ym • I podc1.211 
spaceru lub wycieczki �o la.su za• 
robić dla siebie !)arę 7-lotych, a 
dla państwa cenne de,vu;y. 

Wie. 

Wszystko 

· · O ' Chojnowie 

Punkt sltupu żywca 

będzie r-ozbudowany 
Punkt skupu żywca w ChoJrtowie 

nie je.st obeąiie w star.ie przy jąć 
więks2e,1 , Ilości· dostar-:mnego przez 
rolników bydła i tnoiv chlewneJ. 
Mały plac, szczupłe pomieszczenia 
i _niewygodny dojazd sprawiaJą 
rofnikom wiele kłopotu. 
•• Kier0_1vni�l\'{Ó GminQe,j Spńłdziel­

ni,  spelnia. iąc życzem,a rolnl k>'>w, 
�tanqwiio · Jęsze� w rokll bieżą. 
cy,m kosztem · 100 _tys. zł rozb„do­
wać obncny_ punkt. Niebawem zo­
staną rozpoczęte prace budowlane. 
Rozbudowany punkt . otrzyma 
nov,ą, szopę • 'dla bydła I większe 
ri"órrii.e.nczerue· 'dla tr:«;>:łY ' chlew­
nej, Po.szer= zostanie plac po· 

. stojowy dla~ furmanek 1· drnga do­
jaµiowa. 

· ,vtadyslaw ·o·omlniak 
�OO<XX><>OOOOO 

Janina/ Chudziak 
I , sekretarzem 

K.M ZMS 
w ChojnQwie 

-Na. jednym' z ostatnich posie­
·azeń Komitetu Miejski-,go Zwlą1.­
ku Młodzieży SocjaJi.styc-r,neJ w 
Chojnowie • dokonano zmiany na 
stanowisku pierwszego sekretarza. 
Pierwszym sekretarze"TI KM zo­
sta!a długoletnia dziala'.'Zka mło­
dzieżowa tow, Janina { hud,iak. 

Władysław. Dominiak 
l□ODO□Oqt]QODOOD�DDODOD 
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• Cho! nów wzbogaci s'.ę 
o· nową piekarnię 

St.ara'.niem,: ' P��szechne-j 'Splitdziel 
n.i Spotywców w Chc,inowie pro­
wadzi się prey_ ul- D,browskiego, 
budowę now<l!'Z'esnej mechanicznej 
piekarni. Pra,ce budowlane są ju.i 
na ukończeniu. Koszt budowy . ob­
licza sie rui 1,5 ml.n zlc,tyr.h. 

Nowa piekarnia zaspokoi C9łko­
w_i�je potrzet,y mieszkańców mia­
st-a, bowiem jeJ pro!l11'.<r:1a wyn;e. 
sie 6 ton pieczywa na Jlobe. • '":J'a'k 
.n�s in!o,t:m\tj.�,., p,re,1i'\';�_ • PSS to21 
Jo zet Herl:lut - zostanie ona m-u• 
chomiona w pr1.eded,:iu święta 

. od�ia -, 22 lipca i,r. 
Przewiduje , się' muchomienie 

dziaju_ cukjem.il!ZE!,gO, :' C-) uspraw• 
ni. zaop;,trzęni.e .Jnias,t;i . ,w wyroby 
cukiernie2'e- n,. in. lody J różne 
cia-stka. których często bi-akuJe w 
Chojnowie, 

(WD) 
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Pocałunek na dobranoc 
Z gmatwaniny zeznań, syków, 

szeptów wylania, się dramat tej 
- '(, potępio'nl'j za życie i 
śm erć. 

NIEUCHRONNE 
'.. A ZBĘDNE DODATKI 
Alfredę K. jako młodą dziew• 

ietynę, wywieziono podczas oku­
pacji z rodzinnej Paprotnej n7, 
roboty do Niemiec. Miała tam 

, ponoć dziec-ko czy bliźniaki z 
jeńcem wojennym. Do Paprot­
nej wróciła jednak sama. Dziec­
ko? - Zwierzała mi się, że .ie 
udusiła - sugeruje jeden z jeJ 
kolejnych kochanków. 

Uczepiła się potem szanowa­
nego we wsi wdowca. Z tego 
związku narodził 5ię Marek. 
Aie Fredzia przegrała sprawę 
o alimenty. Miała przeciwko 
sobie nie tylko wdowca, ale i 
ca!ą Wieś: Nie rezygnuje j edniłk 
z nadziei n& urządzenie sobie 
życia. - Ale kto by się żenił .•. 
z taką? Przechodzi więc tylko 
z rąk do r,\k. 

Kiedy rodzi po raz trzeci, nie 
wnosi już sprawy o alimenty. 
Blizniaki trafiają do jakiegoś 
tam sierocińca. 

- Po co je w takim razie ro­
. dzi!a? - spytają . ją na pierw­

gzej rozprawie b iegle-lekarki. 
- A bo ja wiem - powie -

ta.z, i już dziecko. 

Krystyna Swiątecka 
Na widowni jej życia zjawia 

się naraz Jerzy G. Nowa, może 
ostatnia szansa. Jest robotny, 
postawny. Ma w\asne ,2 hektary. 
Nie przeszkadza mu jakoś prze­
szłość Alfredy. Może i di&tego. 
że jest niedorozwinięty umysło­
wo, przy całej swej ,,fasadow?­
ści" - głuchawy, wysławiającv 
się tylko bełkotem. Wiąże się z 
Fredzią bo trzeba mu w gospo­
darstwie kobiety, a . ciężarną 
żonę właśnie przepędzi!. 
' -- Przepędził żonę, jest sam, 
więc może się rozwiedzie - li· 
czy Alfreda - i przeprowadza 
się na stałe do jego domu. 

Czy przez te Ir. ta przeżyte 
w:ipólnie była z nim szczęśliwa? 

Burzliwe były te dwa nieu­
sta.bilizowane jeszcz,e malżeń• 
Etwem late:, Jak wynika z ze­
znań świadków, w ich chału· 
pie były ciągle kłótnie, Alfred l 
uciekała raz p:, raz i ,- wra.cala 
ponownie. Cóż miała robić? 
Znów była. w ciąży, a przy tym 
niełatwo było zrezygnow,ć z 
marzeń zostania żoną • gospo­
darza i gospodynią na swoim. 

Ta wymarzona, drapieżn,A 
uchwycona szansa • przesądziła 
o losach ośmioletniego Marka. 

Bohdan Rudnicki I 
ca. Nie zómordowali go złodzie­
je, mający i'zekomo skorzystat 
z nieobecności góspo::larzy i po­
zostawionych (umyślnie) otwo­
rem drzwi. Równie naiwne by• 
ły też inne wersie Alfredy, że 
chłopak zabił się wypadając z 
niskiego łóżeczka. 

Zgon - jak stwierdzają. leka­
rze - nastąpił jeszcze w nocy, 
kiedy w chócie na skraju Wólki 
było ich tylko troje: ona, on I 
zdany na ich . laskę i niełaskę 
8-letni Marek. Udusflo go któ• 
reś z nich czy oboje razem?... 

Gdy w grę już nie' wchod�i 
niid trzeci - zwalają ,vinę wza­
jemnie na siebie. - Byłam wtedy 
w kuchni ... - Bytem wteóy na 
podwórzu .. To on! - To 01,a ! 

Znać po ciele dziecka, że c1;1lo­
piec się bronił. Zapewne dławiła 
go chustą osoba dość' słaba fi­
zycznie. Wątpliwe, żeby sama jM 
na zdołała' dusić i przytrzymać 
szarpiącego się chłopaka. Siady 
na jego , b&rkach, pod pachami i 
kolanami wskazuja, że był trzy• 
many silnym i • ręk.ami. Alfreda 
ma jedną rękę wyraźn ie stabszą. 
Przy tym była w dziewiątyrp 
miesia,cu ciąży - tak brzm: opl­
nia biegłych lekarzy. Krew Mar-

nie zostawiła synowi anl kęsa 
chleb&. Czyżby tylko dlatego, ż7 
zawsze była złą matką? Nie, tym 
razem wiedziała, że "to już nie· 
potrzebne. Przeaież kilka go­

dzin pued ' tym pochyliła się nad 
łóżeczkiem swego syna nie po to, 
żeby go po.całować na dobranoc ... 
- wywodzi prokurator. 

• Sala pt&cze, Zmienia się jej 
nastrój. W miejsce dominującego 
dotychczas , uczucia n ienawiści i 
potępienia, zjawia ·się jakieś in­
ne, konstruktywniejsze. · Może 
·ktoś wraca teraz my.ślą do wta.s­
nych dzieci nie zawsze zadbanych 
i dost&tecznie mądrze kochanych, 
niedost&tecznie dopjJnowanvch w 
domu, w , szkole. : 1\1:pże też nie­
je<jneI)1u priypominaj'l się I te 
obce,, niedo�trzegaln0e . dotąd po . 
sąsiedzku dzieci, dzieci z samot• 
nych zagajników? 

.W pustej ,sali pozostaje, znów 
poza obrębem wsi - i tym razem 
na zaw§�e -, poza ' obrębem spole 
czeństwa, skazana . !')ii ,,dożywo­
ci.ę"*) .Alfreda K, Jej życie urato­
wało urodzone w więzieniu nowe 
dziecko. Wspólnik, otępiały zaw­
sze i na wszystko Jerzy G. pój­
dzie do więzienia na· lat pięt­
naście. 

• Skończyła ... gię jeszcze . jedna 
sprawa: prawna i spoleczn& occ­
na.- wntości -życia i śmierci dziec­
ka.· Czy wpłynie na wzrost tych 
wadości? Czy ,będzie sie parnię-

Btr. 3 ..__
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Obok budy.nitów na pl-; :Wolności w Ztotor:yl wyrosty nu,zlowa,,, 
nla, W bieżącym roku wszystkie budynki otrzymają banvne ele-i 
wacje. 

Plac Wolności w rusztowaniach 

i 
Wnętrze uruchomionegll nlerlawno sklepu tekstylnego PSS. Zło„ 

kalizowany został on w nowo o<lbnclowanym gmachu przy pl. Wol-; 
noścl. N� zd_jęc!u ekspeclientka Halina Iłowska. i 

fot. Lesław Miller · 

9± wmmawwaw&& 

Od 1 lipca Fabryka Urządze11> Ciężkie!(o oraz Zj�dnoczeni! 
Mechanicznych w Chocianowie Przemysłu Obrabiare,k i Narzędzi 
przeszła na, normy techniczne, a zaliczyła FUM - Chocianów do 
-co się ' z tym wiqże na r:iowy sy-- grupy zakładów najlepiej przy. 
�tern płac, który polega na pel- gotowanych do wprowadzenia 
nym wykorz;•staniu zdoloo,ści:_nGrm. Wm.t_ załogi pam,je opty• 
produkcyjnych mas.:yn „1, .ul'Zą• • mizm,.� , piJekbnanie, że nowe 
dzeri.. Poprzez zmian-y-- --0rgaRi.za--�.J.01>my-bęeą, sprawiedliwsze od 
cyjne osiągnięto znaczne zmniej- obecnie obowiązuiących norm 
szenie ci.asu traconego przez warunkowych. Jeszcze rok temu 
pracowników na poszukiwanie na- panowało przekonanie, że prz.ed­
rzędzi, dokull;lentacji, lub na ocze sięwzięcie to ma na celu „ude„ 
kiwanie przytlzialu pracy. Zwró- rzenie po kieszeni", jednak obec„ 
cono też szczeg6lną uwagę na nie w miarę postępu prac pr7.y"' 
uporządkowanie i upiększenie gotowawczych. pogląd ten zmie◄ 
całego zakładu, o. szczególnie hal nil się zupełnie. •, 
produkcyjnych, które zostały od- 7liś; 
malowane na  kolory zdrowe dla 
oczu. Posadzono w doniczkach □□□□DOODO□no□otlD□ooa:IJ 
kwiaty, wymalowano pasy trans­
portowe oraz zainstalowano 
śmietni czki, tablice pod doku­
mentacje iip. 

Wszystkie te przedsięwzięcia 
mają na celu stworzenie zdro­
wej i przyjemnej atmosfery, w 
której robotnicy będą mogli o­
siągnąć ' lepszą wydajność. Ko­
misja Ministerstwa Przemysłu 

Niech prawo 

o'· zawsze - �rąw.o �oaczy-

Braooo, ·· mieszkańcv 
ulicy· Lipowej ! 
U!lce Lipową, Jedną r r.ajladnleJ• 

szyd1 ulic Chocianowa, ,zpecą � 
rozblJa.ne i ząewastowa.,.,e murowa• 
ne parkanu. AIJ, ł/ usun1ć tę szpe� 
tntę t nadać fllicy estetyczny wy• 
glqd, mieszkańcy bloku nr 2 u, 
czynie spole·canym, t>'"ZY nv1.teria­
lowei pqntocy FUM-u (ldbudowalł 
, o�,nalo,wa,l{ parkan otaczajqcy 
ich b_!ąk, Za ich przyi<ladem po� 
stli 'mies;;,kal,"cy domów nr 4 I 91 

W miesią.ctt maju Sąj ?owiatO\lfY którZJJ róuntfrż zakońc11,•l.i już ,wo◄ 
w Złotoryi wydal wyrok w spra- je prace, Warto, aby (r.icjatywę tir 
wie cywilnej_ C-2"42/60. Wyrok naka podchwydlł • mieszkańcu innycll 
zywal zarządowi PSS w Złotoryi bloków, a w niedl!tgim czaste uli• 
przy_jęcie do pracy be.1.podstawnie . ca Lipowa stanie słę jedną z oz� 
zwolnionego pracowni.ka orąz wy- dób miasta. 
pl3,cenie mu należnej kwoty za o- Wis 
kres pozostawania bez pracy. Sąd 
nadal wyrokowi rygo.r natychmia-
stowej wykonalności. W dniu 4 Czy 

• 
: I 

• 
maja br. został wydany tytuł wy. w I ee e, ze . .  .,-· 
konawczy i przez 28.in�eresowaną 
osobE; przedłożony :za.r,ąoowi PSS, .,.w powiecie ilotoryj,klln dzt11lti 
Do dnia dzisi�jsze�o wvrnk nie zo· 37 Ludowych Zespolń•v Sporlo� 
stal wykonany. Widąc_�;le z3r.ząd_ wych. W ostatn.im. CZ'.ll,<ie powst� 
·PSS uważa, iż wyroki Sądu w !o 5 nowych LZS w mieJscowo� 
PR,_L przei spółdzielnie nie muszą ściach: Groble, Krzywa, Niedżwie� 
byc respektowane. dzice, Jadwisin i Wi!k-lw. 

Dzieci były dla nieJ tylko 
kłopotliwym dodatkiem, nieu­
chronnie wynik2jącym ze wspól• 
życia z mężczyzną. 
, Znowu jes� sama, Został wrzy 
niej tylko Marek. Niekochany; 
niepotrzebny. Ale jakoś tolero• _ 

POCHYLENI 
NAD DZIECINNYM 

LOZECZldEM 

' ka z·aschta pod.paznÓkciam, nut­
ki, ale i ,,opiekun" ·mia! ślady 
obraż_eń n a ci-� le. 

DZIECI • Z SAMOTNYCH 

Smierć M&i ka nie nastąpfla ZAGĄJNIKOW 

w nieobecności obojga .,opie- . - �ymyka.iąc _się wraz 7. ko­

k_unó�'. rankiem dnia 21 .czerw::....:: 
cąank!em _do �ałuszyna, .Alfreda 

.. tać .o dz.iecia�· z samotnych za-
• gaj rtixó,_v tak.ie i wówctas, gdy 

spraw.l, • Alfredy powędruje już 
d� ax:chnvum akt sądowyc)l? 

.*) - SądŻil Sąd Wojewódzki dla 
woj, warszawskiego pod przewod• 
nictwem 5�dz.iego St. Grudnia 

. Najwyższy_ czas, aby tą sprawą LZS zrzeszają w .umie 1300 

I 
.zainteresował się Prokurnlor Po- członków, w t11n1 300 "-obiet, 

• wiatowy w -Ztotoryi. Wydaje się, Wiele wiejskich zespołów buduJ,i 
Ż'e Jest _ dostateczny . PO

-

wócl do wla.sn11mt stlamt urząd2f-11La sporu,. 
wszczęci.a postępowania l<amego w we. Np. w ProiJoszczou•l.a dla ucz• 

. stosunku do osób l,am).,9.'.ch pra- . c_zen/a Tysiąclecia z�udowano bi� 
W_?rządność 11.!_duwa. . żnię, skoczni, czterotorową, rzutr-'{ 

" �J'l:'.RIS .:=_ !_b�!SJio �- sia?kół!!!I.. ,I;. , , Wany. Do czasu... -



�·_s_t_r
.
_I __________ .:_ ____________ W�t_A_DO_M=O�?-C�. t=·· -���EG...,..,,..N�tC�K�TE _ _,.....---.--,-------------'-----N-r_

2
_

8
_c_

22
_.ij ' 

Zbi�niern Kremecki 
nie 400 sztuk. Obecnie, przy POI' 
mocy przyrządu do nitov.ania, .da• 

-;je .około -tysi,ąca . 

, ,Czar czterech kółek� 

. G.dy rę<:ZJ)ie naciągąno na kółka 
opony, był taki okres, że opon 
zniszczono _pqy tym naci�ąniu 
-za szesn�ście t�ęcy z!ol,ych. 
·Dwieście kółek pękało. P�ZYJ1Ząd 
_do n11c(ąg.ania 9pon "'yeliminowal 
stfą�y. Ząmjast 200-400, naei�ga �ię 

,1el'/łl'l lek.ko- około 1000 opon w 
ciągu ośmiu godzin . .  

Pęd do motoryzacji jesi w P.ol· 
sce pię_cioprzymiotnil,oW''. 

1. Nagminny. 
2. Powszec_hny. 
3. Nieustający. 
4. Bezpośrednj. 
5. Długofalowy. 
Każdy obywatel, który nauczył 

się odróżniać pojazd met:,aniczny 
od niemechanicZnego, marzy dniem 
i . nocą o zdobyciu tego pierwsze­
go. 

Tr�eba tu od razu powiedzieć 
że zasługę (czy winę?) tego sta· 
nu rzeczy prZypisać można, nie 
uchybiając innym, legnickiej spół· 
dzielni 11Mecłian.i'lc'1• 

.Spóldzie).nisl wyże_i wzm!ą_n�o­
Wślna jest pierwszym siewq ziar­
na moto,yzacji, żeby wyrazić §ię 
patetycznie. l'.,edwo dziecię pols)5ie 
oczk;,.mi njewjnpy_ll)i na nasz pa· 
dól zerknie, już widzi sję 1,1miej­
scowion,e w wóz;,u produkcji „Me 
chanika". Posługując się tymże 
wózkiem obwozi młoda mama swo 
ją latorośl po legnickm gro­
dzie. To przed PDT zapa)"kuje, 
to w parku na ławce z widokiem 
na µibęrlzle odp,oc;,:nje, µst,iwiając 
}'łózek z jednoosobową załogą w 
cjenlu drzew. 

Dziecię niewinne, stanqwiące tę 

nad p�d�iw I/Pr1Yw;iląowll,lle, _sko­
ro re�OCOW'i'l1,e kółka OOWOŻ(' J.9 p.o 
świecie, p9zwaJaJac ę,tc:hOW\lĆ ę­
ni,rgię -na przyszJo�, .ct!a do.l<ot\R­
,nia czy:n.ów nj.e!',wy�y�h a l,tj_el<.o· 
pomĘlych. 'fal.< 01) zi'ranii\ ą.o ¾6· 
lek przyzwyczajone, w-yr�sta ,J,zi,e· 
.c.ię ;,a .90,odn�� Jan,i, czy boi;l<ą 
Mariolę. W kon�.wencj.i - •iin 
ct.ąty doc,eJow,Q ,tJ...o �.o.r,l,ęj J� ego 
�ut;erk.a, a kl'.ar)q)a ,J.<.r�Gi �c;\•�llCZ 
nie ł!Qskiem1 gtj_y .st;,..r'i'jący s.i, o 
)ei ,tzw. 1,rękę" II)ł,qd-zla_Ęl 2i\\.P.r� 
ją na pieszy spa,c,er !l'a 1,1;Uas�, 
zamjąst wywjeźc ją, tamże za 
pomocą l<ilku choćby koni me-

, ,ehanioz,ny.cłt. 
* 

Holandia, Szwecja, Związek Ra­
dz�cki, Mongolia, �echoslowacja 
Węgry, ,Tu�oslawia, 9�ny •Ziedno­
czone Amerykj Północnej - to 
kraje, które dla pracowników „Me 
chanika" nie są •li tylko nazwami 
geograficznymi. Kraje te interesu· 
ją się wózkami z Legnjcy, co z 
kole; przyczynia się do zaintere­
sowania krajami ,tym! ze sirnny 
spółdzielczych „fabr;,kantów" wó­
zeczków. Sjetlem ,t�slęcy wózków 
,pojed�ie nieba,wem w świat, ,aby 
zaszczepiać hakcy.la motor)l'l;M]i 
dzieciom iluś tam narodowości. załogę, miarkuje sobie, że jest 

o..��:xxxxxx„o;y.,cr,.,c,o,�..:-��:x�<� �:>:'.)1,>::x:q!'):cx:i:x,'.)oc::,c<9gx::>0:oc::x,oc,cx,:xx,:oc;:,o:oc::,ccoo,•<xx,o:oc::x:.,,:x::x,:oc::x::occ:x:0000X>OC>v.JOOQ: 

Nie zawsze zbierzesz to, co posiejesz 
. Strzeżcie się jak ognia szkół­
karzy - spel,ylantów - tak mię 
dzy innymi pi$ze prof. dr Pie­
niążek w „Kalendarzu" H<1sla 
Ogrodniczo - Rolniczego 1961 r. 
Również prasa, jak: ,,,Zielony 
Szt3n:.!ar" oraz Radio w ,,Roz­
maitościach Rolniczych" nierzad­
ko sprawą tą się zajmują. I 
slusz11ie, gdyż n;neszcie należ::i­
łcby liche gatunki owoców za­
stąpić dobrymi. 

Tak też i ja postąpiłem. Chcąc 
doc)1ową6 się lepsiyc)l. g::itunków 
ltupilem w Jatach 1958 i 59 około 
20 drzewek różnych odmian w 

punlfo� �_prz.eflwy przy_ uL Ja­
worzynslnej." Zadowofony, ze na­
reszcie do tej sprawy �ię 1.a­
bralem z niecierpliwością, oczekc1 
ję wyniku ,:1ej pracy. Niestety, 
już w rol,rn u)Jieglym zostałem 
roz.czarowany, gdyż 3 śliwy, k�ó­
re owocowały, okazały się gor­
sze od moich dziczków, choćby 
dlatego, że moje dziczki są wcześ 
niejs"Ze i smaczniejsze (a ml ały to 
być węgierki) . .  W tym :roku za­
kwitła 1 czereśnia - gatune)c 
późne, duże - czarn_e tak z.wane 
Kasztany, Okazało się, że jest to 
zwyczajna dziczka, na dowód cze 

Miały l>yć takie duże, a. wyrosły takie ma.le I t-rze.ba l>yto na nie 
czeliać ai trzy lata. 

fot. M. Czarnecka. 
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K O M U N J K A T  

OSRODEK SZKOLENIOWY 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIE.OZY PRAKTYCZJVEJ 

mieszczący się w Le�nicy, przy ul. Lampęgo 4 
1JOs:1;ukµje instruktorel, do prowadzenia. 

. ':{UR�OW GOTO W ANIA I l'IECZENJ/\ 
J :rl.notzcsn1e Ou·odeł\. ogłasza '.l.a11!sy na 'li,.urs wcryfiha.cy �- y 

dla instrukto1·ek gotowania i pieczenia 
oraz za. wiadamia, że przy jmujc zapisy n.a. 

liURS SAMOCHODOW0-1\IOTOCYKLOWY 
Informacji udziela i zapisy pr,:yjmuje Sekretariat zasadniczej 

Szkoły Zawodowej przy u!. Lampego 4 codziennie ,w godzinach 
od 10 do 15. 
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gÓ 'składam Szanownej Redakcji 
kilka czereśpi w darze. Reszta  
po.została na  drzewku, dla ewen­
tualnego sprawdzenia na m1ej­
s,cu. Oto tyle, co już wiem, resz­
ty dowiem sLę pó,źniej, gElifż qie 
wszystkie drzewka owooow;,.ly. 

fy):uszę tu być ;;prawtedliy,y i 
przyznać, ż.e 4 grusze o½;a.zaly 
sj� dobre. K�o jednak raz §ię o­
parzy, na zimne dmucha. Muszę 
się tu �zczerze przyzna/:, że jeŚt 
to pierws.zy taki wypadek w 
moim życi1+, a licz� sobie 70 }at 
i ogrodnictwem inte,esuję się 
prawie przez cale życie. 

Nasuwa si!l tu pytanie, kto od­
powiada ;za to, że zaffi.(ast sz)a­
chetnych <;l,rze'-1/ek sprze.daję się 
.ciiczl<i? Pi·zecie)! kt,1pująev po­
nosj tutaj potrójną szkodę: 

1) Strata czasu, gd1rż na tym 
miejscu powinnr,, rosn,ić od l-�58 
roku drzew)l:a poż.y teczne, 

2) DarrilP. wyr.zµcony grasz. 

3) Niepotrzebnie włożona pra­
cę. 

Ja nawet nie ciekawiłem się, 
ja-ka insty-tucja dokonuje r-0zpzvJ­
wa<;l.zą_nio. ąrze;yeJ{ ov.,r9cowych 
przy ul. .'Taworzyńskiej, wystar­
czyło dla mnie, że jest to ofi­
cjalny pu•1kt sprzedaży, zatem 
wszelkie uszuka11stwo wykluczo­
ne. Dz�ś dopi,e-ro dowia\l;uję si1:,, 
że t.ransakcjl" te pn,tp,owacjzala 
Spółdzielnia Ogr.od11icza. Jeśl_i 
tak, to nie mam tu więcej nic 

................................. 

Oglosz,enia drobne 
I 

Dam dobrą ople)<ę dzl,ecl<,u przez 
10 godzin dziennle. \\Tiadomość w re­
dakcji. D-241 

ZGUBIONO )egit-ymaeję Związku ;;-:a­
wodowego wydaną przez Hutę Mte­
ą.zt w L.eg.nicy na nav.wisko StachD­
•wicz �j,,ecz.ysław. 

D-239 

ZGUBIONO \{artę rcjostr-acyjną na 
j)ąn.de! obnośp.y na tę.ren�e woj. wrcc­
ławskl ego wydaną przez Prez. PRN 
w Lwówku Sl. na nazwisko .Złotnik 
Piotr. 

P-241 

=unIONO do�M .osobist� ,w;v<lany 
przez Gmjn.iją Ę:omendę ;MO w Xr.oto­
szycach, ksiat.�czkę wojskb\vą wy­
daną przez WKR v Legnicy or3z Je­
gitymację ZM .,, i L �.s. wydąn.e pa 
wiz:,,i�o l\'I�11sial< l;[enry)<. 
______________ n_-�4 

PRZEP�A sz�' I Krys�ynę K,cstrzi,,vę 
za list. Krzys�. 

D-1!35 

_ZGUBTO,,q (/gwóp ps.obls!,Y -
0CD�566n58 wydany przez ł\10 w Rui 
oraz k�Jo.t;eczk,_ę wol•kową W3/'1•ną 
��e�6���R Legnica na naz-.V!_s_� �a-

P-236 

m:;Jjs\!' AZNIĄ114' skrad .)one dckumen­
t,y w.ydnne J1a nazwi...r;;�::> Sk.t)�i $o.tyra, 
Legnica, ul. Jaworz.yńs>ca 60. 

D-l37 
UNiEWAŻNTA się zaguhio�e zwOt�i� 
nie lekarskie z pracy. nr L4 W.0730,30, 
PKP. seria A�. ,wy(lane przez PF.Y­
choQQ,i.ę P� �v �eanlcy w .9D.ju 21. 
V.I 61 ni;i c,kre!'- 27-3:'.t.VT.61 na -naz\\--1-
�ko Gotaszew_ski Witold- ' 

do powi,ed,;en,l,lł1 �(lyt 01'.li )�o 
f,a..c)l,o!,VCY iepiej' ,się , na _(l.,te,w-
kach znają. 

Fr,a,p,qjsAek 11-b,r�i� 
;Legnlr..ti -,- P_r.zy'9.lt,ó.w 3� 

� ■OJ O ■ Q�,Jięp &Q,J.Ot • 
Smiełnik ni.e f� 

rzecz,q, bląb.,q 
Z�pleczem doi;,,u ;r,rzy ul. Cl;loj­

nows ki lej 35 jest wąski ( o sząroko• 
_$ci o_k. 4 m.) prz�yk, łączący 
bl,.ok frontowy z of,icyną. Połowę 
przestr.zeni 2,ljmują wi�lkie zblor­
Pi� na śro.ieci j o_dpad\9,, których 
głównym „dMtaw�ą" jest mi� 
C�Cjf si� n.a _P.li-Tterze restaur/\cja 
„0,d,r�"· jen .skrawelt ,P:Odw(>rza 
zostą;! ,,wygąspog.arowanf' wzez 
odgrodzenie go od wspolnego n,ie­
gą_yś zaplęc;;za µ.s\;ldl,ljil.CYCh z_e 6().. 

bą .9omów nr 35 � 3�, l- tym_, że 
}ol.<,;,tqr-0.l)'I �omu .t;>r 37 ,voumawio­
:10 �ĄCZ!).i.e większę. J�o ,c,zęść. 

Nic le.ż ,Qziw;i;tę_go, i,e utytk9w­
nicy ·wąskiego korytarzyka ,prze­
�acwnego na przejście do oilcy• 
I)Y rpJ.J>OC�!Mi &li\�� i,1;\r-v.\\lł- ,!> 
przesunięcie królujących tam śMiet 
wik<\iw, wygodnych dla restauracji 
„Qdra", a obrzydzających życie 
„prywatnym" mieszkańrx>m, którzy 
przecież mają prawo otwierać w 
swych mieszkaniach okna I wdy• 
chać .lilie tyll'8 woń gnijących od­
wc\ków. -W;ys!An'> �ięc w tej .s,p,;;,, 
;w�e pa»mo ,,;!o (,1,2,lj!M, któr.�go ®" 
pis �\erow-11-no do Sta,::Ji ,Sa,nitarr 
no-Epidemi-010.l}i=i- !11,12i8lld w 
odpowic-dzi wyj«śnil, że śmietnika 
nie można przesunąć, bo lok.alony 
sąsiedniej PQSesji nie igadzają si� 
na .to; i;notn.a tylko ąę$ci!!,i u.u­
wać .śroi:eci. �!@.ej.a -$8,t\t1,f\TI10-li\Pi• 
demi<>logiczn.a nie ,l,l'1Jr,ielila żadnej 
odpowiedzi, wychodząc pr.awdopo­
dcbnie z doskonałego życiowo za­
ło.ŻE>ll,;'l-, ;,e 11,!'ilep�ed ,1;;i$ ,li<> � 
go n.le wt;r,il<;ać i _nie r-rzy_spa.n;ać 
1;obie ;z]l}ęQ.l);yqb klopo!h,v, 

l\'ly -ze .s:,11,ej strony po�wa®YIY 
sc-b�-e za.1,1""1'uZ:rC, żę syil•1�ac_j.a 18'.)ii:e„ 
szl<.aitców d(\l;llJ.1 przy :,1.1 Qwino-w­
s\<.i.ej .�5 jest jstot.Qie przy�\a­
jąca, a waru11l<,i 5',U),1.1.a,r-n,c b1;1.d1"1 
,:o.zmą,i,te ill.\1tr;,.eż!\ł1),a. l;okatorom 
5,ąs.i.ed,nied �}i, pr�rĄiącym ,�ię 
p.rzed peyspeljct,v;v.ą pp,;.tę,d.a;A,ia ina 
w,spó).ęi)'m .pod\3/Qfz,u ,wieJk,i.ep> 
śmietn;ika, też inie m94ru1 .si.ę dzi­
w�ć. Można n;i:toiw,;i-st '.,!z.iwić s;ię, 
i':e MZ.BM uważ;, §Pr/l�v.ę z.a ,wy. 
c,zerpępą, nie uci�j.ąc s� wcale 
ej.o d_eci)'�ji Stą..cjJ S.,m.,r...p;,i.1 k.tó­
r'I �O\\\'·ij"lll,1/. p.rz<\(lież J.ę p.e;cz. .zao­
pi1uow,ać, -t.wn ·bari;lzieJ, że ,!'h.,;,,ózi 
tu o w"""1,\<i ,;ani,tarne �" mieś.cie 
i ,:.aoqbi�e po.w�awaniu epi­
d"')'lp. 

fyl_�ąljśm,Y powai,ne pr.•L.e.n§,ie ,i;lo 
.1'<»Ai§Ji, /;<Mi:_a :/'OZS,WZ.y,r.j,c ,p,·,.:y,z­
Nni� •Ba_g.rM w �kt,t,r$ite qnt.9ś.· 
� miast, -up)as,ow'-'1.a Legnicę pa 
twz-ci») ll),iejSC),I p.o Swtl'.!nicy i 
Jel.enieJ Q{,=e. �.to mie1 cr,y pod­
•Wórko pr1,y l,l). 9J)qj,-,,/\\'ski.ei 31' 
,:,ite wz,yez;mJlo si.ę do o� i.że>lia 
i�tY' �11sze('o -m,iąsta. /l:rą� bo­
wi.em pqgłosjd, że l'--'TMZY hy"Ji 
cjosk-Ofl8Le powiadornie;11 -0 "i"'-<"l· 
kie/1 mankament,µ,b l�c_y ,na 
łym odcinku . . S>:1<9$., że ta sp,:a-:-va 
nie spęd7a snu � e.cru a:n1 i;l.@n­
kom Kom1 �H s�n -F,p,iemioJ'l�ici­
nej, Al)i dy�.ękcji I;Q:<; ;. jl17.BI\I(. 

,.et 

•l?l��za par�i• wyru..,a jeszcze 
p,r.ą,wdgpo<ląt,ni� w t,ieżąęy,111 fl1ie· 
.si\lGil· 

* 

,T;edz,ie się autobusem „'E". •Wy­
siada się z niego na ocjcnionej 
,drz.ewami szpsie ,i \vystąrc.zy tył· 
k� przejść· na drugą stron,: jeZ"d· 
ni, ,aby stanąć przed komplę)nem 
ni�icb l;!µpY'f1ków, g,nąey(lh ,pra· 
wie wśróli zielenj . . Z tlała -od "gwa· 
fl-1 IT}i,asta, ,grąnicząc z Jed!lE;i 
strony -z dzi.all<ami pęcowni�,r 
mi, z drugiej zaś będąc już niemal 
,Iła ,w.si, 1,1sadowil .'ii� .zakład, .J<tóry 
, zdQl:!Y.I ..sobie ,ryniµ zbytu iv c.a­
lyjll kraju i CQl'/i.Z bard�iej rt>.Z· 
szęDza .swoją „el�,insję" 1\8 ,ynjd 

-świ;ita. 
,w zas\ępstwie kierownika spąl• 

dzielni - Józefa Barskiego -- ,,no­
nq�y ,dpmu" ,czyni kierOM1ni-k ,)1ijn• 
dlowy .- Jl. Le�howicz. Siedzimy 
,prz_y jego biurJcu, będącym 1jakJ?y 
wystawą produkcji spółdzielni. C.a· 

1ły ,blat biµr)ta pokryty jęst szczel· 
nie ,totografjijmi wó�l<ów dziecię• 
,cxch. -Spod szklanęj tafli wyziera­
•jJI wózki -róźn,ąj ,wielloQ.Ści. :ru bllź­
.nlilk, . o.bQk dwukó.tk.a, 4alej wy­
my�!ny .poja1.!l, który «amieqlć 
można na lóżeczlcp, :Jeszcze nie 
oql,lą11ąlem z wrażenia, wywołane· 
go bogactwem tych zdjęć, kjedy 
kol)lltruktor - p. Jąblqnka wt&" 
<Jza do pokoju prawdziwy wózek. 
\Wzdycham ,i ,przypominam ,sąbie 
dawne l1>ta. Jl pa.wet po\i::o�e I<}• 
,sknię ,za ,nimi... <Oj, ,hyly c,;asy, 
kiedy .alnl"ieka wo�onof 

Spacer ,RP AAlllcll ;Rt::QQ\lkcyjpycp 
nie trW;il -2h_..l!t ,!llug_p. ąP1ildiielnia 
,nje jest ,g\11ą11\ęm, choć 1PNduk4Je 
tmiesi�11\e <l!łtQlP '2:500 ·l.l(Q.Zl.�ó.w. 
jl{ierownlk 1.ę_ehqi,:,zny - JP . .Wi;:opa 

th-1ma"'!Y mi :<1ięi;i:iliwi.ę, J<1ki 
moment tllll®�oji v, -$tlej �h\\!i" 
li oglą_qam. !I ,dziwQe - -mimą, *e 
"iiestem la�ieoo w tyqh 1'!1l,:S.l'l'l<;li 
- ud<!i;ęil tmfl\e !P�l'�lana tQ�g_a• 
,nizacja J>�o.tlµ�i. ,�ani�ja ·ko­
,niecmą, PQdy.k\owąlljl "Uffil'\lPkaml, 
\b01?-7j em tlłą�akl ,<l<ldaJope .są Qd �e-
1bie i aby ·l"1Q�ly taśmę produk· 
,;yjną, ll\l!Si ,w ,niqh pąnować µ�ta· 
lony ,z •1WY •PQra!\dek. lnaoze) 
,Jatwo bylq_�y !Się •W •lY.l'!l ,W&W-lll" 
)<im poglląić. !I'ym qąfdziej że JllO­
szczególqe ,-ozęqi w4;;ków .811 QliQb· 

)fle, niepozor�e nawet. Ale to tY.l• 
ko w ,AQ<l;ffltkow'!,j fwzle �rO!lu�)i, 
!m dl\lej w... �ót�ięlnię, tyi;n 
więcej �O.tO.WYt<;-\1, ,ą!Y,-l!��ilOY-tj\ 
wózków. ,§;Iły jch c-zw!>t'9bolt ,en-­
ka prze!! ,!fl<l(:1\ZYI\em.,. 

Dwie ls9_b.illty siegz§ \J}r'Zed ma• 
są. Je\l.ę11 .trn<:11 \W 1le\!IO. ,w r�ll!l 
kółko ,i ,PijlStll. D(U/!i nuch_ K6tk1> 
2 piast-ą •leży pod prasą_ 'Trzecj 
ruch. Kółko wędruj!! -t: -brzękiem 
pa ogrompias\y stQs. Ruchy wyko­
nuh pracownice na przemian. 
Stos kółek rośnie ... 

Młody pracownik  bierze do rqk 
kółko i oponę. Dwa ruchy - kółko 
z oponą wędruje na stos ... 

Ta sucha relacja nie potra!i od· 
dać tej ,11�mosfery, jaka panuje 
_na stąn?wW<ac;li pracy, .J!Jię ,POlrl'· 
/1 odzw1ei;�IC\i,lić taktu, - żę to, co 
s,ę tak -•�cJ:io n(lpl�alo, �tan1>wi 
�r-ąstkłl .11lęits�, ląQeyi;h !liąątoao­
wanie raz - ułatwiło prac� i dwa 
- pomogło w zwiększenju produk­
cji. 

Kilka poPównań. RęCZ1)ę nit<>" 
�nie tP(119t do ,kółek 1d!1W!'IO d�ien• 

Kiedyś dwóch robotników mu• 
--siało pracować -ci�żko przez cały 
, tyooień, aby powygjnać tzw. ,;pe­
·pychacze'' ,do •dW\l ·tysięcy :w'&.!• 1
ków. Obecnie - 0-zlęki tloczniko"II 
- czynią ·to ci ·sami ·dwaj ro_bot· 
1'.liCY w -przeciągu ośmiu -godzin ... 
• Wszystkie te zmyślne pnyrząor 
powsta,ly w -spółdzielni. -Są po 
większej cz�\;i "dziełem tutejsi,ego 
,,,,.,yna\azcy1' - •bryg.adzis-ty naPZll" 
dziowni, Kazimie1;2a Jakubowski� 
go. Qn Io głowi.! ·się I\Sd nitowa• 
niem, naciąganiem opon, -gięciein 
popychaczy jtp, On „w_ymyślfł" 
przyrządy, które pomogły '/PÓldzi-el­
ni. t'la pytanie, jak wpadl ·na 'tO, 
żeby wprowadzić ulepszenia, z 

.k.t.órsch oa .lltZJI-Kll.\d .lll'Z)[rz,ątl .do 
naciągania opon jest dotychcU1s 
jeaynym w kraju, uśmiecha się 
jakby z zaż'>n.owani_ęin. 

� Widziąlein, że slal'Yl spqs(\p 
jest njewydajny, uciążliwy - ·mó­
wi - więc zacząłem rozmyślać, 
jakby to wsz)'stko upowooześnić, 
No i... jakoś się utlalo ... 

rk 
Sto .s-ześćd-ziesiąt ;osób . zatru.tl• 

nionych Jest w „Mechaniku", W 
tym ozterr:liieśct ,kobiet. 2la!Qga 
ma cSię powiększyć, gc!o!ż zwięk• 
szony popyt na wózki tej spół• 
dzielni wymaga i ,zwjększenja .p�O" 
duk�ji. Kierownictwo spółdzielni 
postanowllo wi.ęc zatrudnić wj.ęceJ 
kobiet. Praca przy wózkach nie 
•jest dla kobiety ·za ciężka. Zres·z• 
t/j, ehYl>a vdąśnle dlatego, ie są 
to wózki dziecięce, za\(µdninne 
p�\<'jnny być przy ich proclukcjl 
,w ,pierwszym .rzędzie kobiety. z 
t;;ic,Ji .swoj(j] Pli;i �� Jllk/:iś bardziej • 

1preliy�ty11owąne cdo IMUkOl}l'Wania 
C:Zę$<1Ś, co .slll:;Yć ma i:lziecku ... 
:Mme l.l(QZki b,ęljĄ ·�zO!!:e bardziej 
miękkle, •mQŻe •łe&zcze ·telliej bę· 
dą c�ly ,się w nich malµchy ... ? • « 

\W<r,,ną NCCZ.ll )est .szkolenie pra• 
cownlków. -W:ie o ,tym każde kle­
rownichvp zaklaµu, któremu leży 
1"\il sęi:cu J<waltflkacja pracowni• 
kpw. \W „Me�an1ku'' .dQSkonale­
_nu, .fachowe IO;Y w centrum uwagi 
kie�owniqtwa i zalogl. W grud· 
piµ ul:lięgl,yio . roku ·zovganizowa· 
rl'Y kurs cze)jltlni◊iOmJiStnowskl 
ą�lWPWł!lo , liW�jestu trzech 
Qi'Ellll<lnlków ! jedęn mht-rz. W 
m;,ju llieiącę_go roku �<U'fS taki dal 
.ąpl\ld'l;ięlpl d"()ltiziestu ,p,śmiu cze· 
·11111nll«\w l .s�esnąat11 mistrzów. 
'!IĄi�llzy ,ineymi $l'lobyl d�lom mi­
.stJ1kO\l#!ki Kązilpieez J-aj(µbowski. 
�ie <;hce -op na 11:Y.m PC!Pl'Z!!Stać. 
1'!1.Y-Llli ;PUWai;nie o rozpoczęciu nau· 
�i ,w technikum. 

,le!len mąnk_ament: Wtród cze­
l�dntków I mjst,,zów .nie ma jesz· 
-c� kobiet. Co nie znaczy jed· 
nak, że w przyszl0ści, może ntt1.Vet 
n;e41ileki-ej, stan •ten się nie zmie-
�i. 

Spó!dzielnja „Mechanik", jak 
wsaysU<:o n.a to wska,:uje, nie -po· 
wied?.iala jeszcze SWfll!P o�tatnle­
go słowa. Jej ł'OSnąca macka ,w 
kraju i za granicą zobowiązuje nie 
tylko do polepszenia produkcji, 
ale również do �wj�kęenia kwa· 
.lifiĘa<:;ji zawoclowych. Skoro za• 
gr;,nil)Q kupuje teinii:l<ie wózki, 
niech ,wie, ze wyprodukowali je 
M'Y.Soko ,kwa!ifjkowani legniccy ro­
botnicy. 

.,Czar czterech kółek" z „Mecha· 
nika" to brzmi bardzo przyjem• 
nie ... 

,Zbigqle,w l�r.cn:ieqkl 

•• iPBioiidiiuii,i-
P. 'l'urklewlcz - t;egnica. w nu­

,merze 9 ·205 ,,,Wiadornośoi Legnic­
kich" zamieściliśmy arty<kul d-0-
.tyczą<ly antysanit.a�n.ych warun­
ków na zapleczu domu w którym 
Pan ,z.amieszkuje. ,{!)'-przejmie Pa11a 
f)r-M>tny o za'wfodomienie nas czy 
.stan •ten e1legl już poprawie. 

P. PJotr o;w,cza,re)< _ Leg.ulca .Zakład Energetyczrry w IR..,gntc· o-, łtifDTmowal J\i>S, że w Pańaklej �p�a­w e zw,i;óc0no s\.ę d9 Z�l.</c,;lów Ęn,er­{t.Y,czn;,ch Okręgµ Dalnośt�sk�eg9 we 
w�rJawtµ z pr?5bą 9 7A.i�cie 'stal',l.o-a._ o sposob1e a?al;itwienia sprawy e,ost,en1e '?,a.'1 •J;tle'\W�zn/� J)olnfcu-mo­Ml•I/11 .>rzez tut. Zal<lącl Ę\lerg�c�ny, 

P. Kav..lm\..,.z Wapt;tk - Legajca �ros1yiy .o :agl08zet:\J.e się �o na�eJ fe,i,..l.<c,t w celu z11,pc,,1,n'1!"ia •I& z tre-�
P
clJlń J).s46w 1)':\C;le ot,rzy.n13tl!śmv w _ p ,  sktej §Pfa.Wie. ·, • ,., • 

,,L<\kator,kau - L�gntca. 
_\V odpo,�iedzi na naszą fnterwen• 

Cl,ę -MleJ_sl<le Przedsiębio�stwo 
O�eyszczanta w Legnicy zawia_do-
m;to nas, te mieszkańcom domu 
•pr.z.y ut. Kwiatowej 10 dÓstarczono 
«;to�f}t�owo jeszcze ·3 pojem.óiki pa 
-sm.1ec!, !Tak 2 teso w.ynll<-a Jlość po­
)emm�ów została ))Odwojona. co z 
pew,noscią przyczyni się dó ·utrzy• 
mania porządku .na zaple-czu doniu. 

,,, Paulina Zlęb.a - Ll\&WCa. 
W wiado.mej Pani. sprawle .prąsir;:nY 

p .P_rzybycie do naszej ,redakcji. 
-P. Sta,J,e Czytelniczki - Legnica. �ZB� i!i!orrnuje nas, że wsey-Jt­k1e ,roboty .malars�ie i tynkarsk.i,�, �ni_kłe z �rEeprowadza,nej wym-1;!­ny instalacji .elektJ:1ycznych w ,Du� dynJr,1.ch przy ul. I;i. Sawkkiej, :f.D· S\itn.ą ,wykonąne p.rze: Za:k-ład DQS­"kol):alen.la Rzemlósła w LegnJpr. P.rze.,r:wante dopływ.1:1 prądu d� bµ-9wł\lt.ow na czas \VY.konywa;n�e ..1tobót ��,tryąn)'lc:,h ma swe uz.esadĄieQ:ie 

W pi:z_eplsacb bęzplec.ze,ństwa.. �;,k;oń· cze-n1.e . remontu nostąpi w terminie 
do df?lB 15 grudnia lbr. W S:wiet.le 
;P/>WYZ·SZYQlil w.yjaśnień radZll"llY Pań­
l'ty,,u Wftrzy;nać l'i� .z malo.wa,;.1.ęn> •m1esz,k,_ań do czasu zakończenia 're­wo.u,iu. 

P. Helena Sobocz)•ń,ska ,Legnl�a 
yrząd Stanu �ywilnego z.aw.ipdo­

mlł . nas. te w akcie urodzenia cór.kl 
':P.aru przeprowadzono ,ivż _korektę. 

P, . Henryk K.9�c�J - .LeJ?O)CtL 
Odpl_s ąstu Pre•�cctfum M.R.'N. w 

'Peński.eJ spr a w.e prześlomy Panu 
>D�tl\, • • 
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liRZY ZOWhll 
POZIOMO: I) Instytucja, z u.sług 

tt6rel częstQ korzystasz, 6) po!sk! re-
111„ filmowy, 9) podjęta <tecy,Ja, 
m Imię męskie, 11) tytuł opery Bel­
p!,go, 12) pajac, błazen, 13) miasto 
�.Qrlierów nad M, Czt!rnym, 16) do­
Iła w6dkA, 19) trwoga, 21) lasek ól­
dl,ot'.·y, 22) sL1.bs�ncja O1Jębia1ąca sto­
sowana w chiodniatwle, 23) nic plener, 
f) Imię prezydenta Stanów Zje1no­
uonych walczącego o zn1es1en1e nic-­
wotn1ctwa, 26) zm<>ra lud1J<oścl, 27) 
1nak zodiaku, 30) zablCII lcosmety;:-<­
!Y, 3!) syrrtbol orgonltaCJI w mlnla-
1,1,11 3ł) punkt przeciwległy zenito-
11, 31) typ pustyni żwirowej 36) czło­
l!k baletu, 37) roślina ozdobna, 38) 
115 iglasty występujący w klimacie 
północno kontynentalnym, 
PIONOWO: 1) Półwysep w Azji 

Wschodniej, 2) granica, 3) mo\ocyld 
l"!Skiej produkcJI, 4) choroba zeka1-
u, 5) tona margrabi, 6) domowy ba­
... , !) namiot ludów A�JI Srodkov. el, 
� lobliz, rtezimiestek, 14) gra ha.zar-
6wa, 1&) transport woJskO'\vY', 17) 
t-Jt(1,V&\y skok konia, 18) królowa roz. 
tJWek umysl◊wych, 19) nJezadowole­
r�. t>braza., 20) pierwotniak !cdnoko-­
c:1rkowy, 24) podo;tawow::-t komóri<'a 
�óleczeiistwa, 25) beczulkd na wi­
t.o lub piwo, 77) •�na śróclziemno­
morska, 28) ubóstwo, 29) główna arLe-

PóLSKA. - Blocze:. wy:l&oy z o­
b!jl IV Konlertncjl Mln!Strów Lącz­
nó!ct Krajów Socjntlstycznych jest 
t.ei zns.czJcami: za 40 gr w .Kol. c. 
nuym zielonym 1 czerwonym, za 80 
11 '/I kol. i6Itym, !lolotowym i czar­
nym I żń za Z,50 zł jest ,v kol. sza­
l>ll�lonym, niebieskim I granat◊' 
łfm, Ctna blo-c1ka 6.00 zł, w tym 
d6p!Ma 1,50 zł na rzecz Związku KróL­
lola1owc6W. 
Seria złożona z 3 znaczków w ce-lle 40, &O gr 1 2,50 zł wydDna z oka­

•rl Kajakowych MlstrzosLw Swiata 
Ul(!te się w dniu 14. VIlI.61 r. Ptaw­
do!)(>dobnle wszystkie trzy znaczki 
&óst11ną powt1rzone w btoc1.ku, Nie Ukate stą natomiRSt planowana na :-ol: 
1151 6arlA znaczków p.n. ,.Chrońn1y 
t.sy", 
N,R,D. - \Vyszly daf!l;ze trzy zr.acz­ki tapowtadane1 serh obiegowej p n. Kt!Jobr12y N.R.D. Znaczek za 5. p!. w kot. stalowoszarym przedstawi.t­

lący ruiny zamku w Ruc1elsburgu "lad 
SaJ1 ą, .zn. za 10 pt w kol. ciemnoz1e­
anym mlac;to Wartburg oTaz zn. za 
» pr. l\atusz w Wern!gerode, w kol. 
te1ilas{ym. Jednocześnie ,vypu�zczor.o ! maczki 1. okazti tOOO-leci."1 Halle nqd Salą. zn.czek za 10 pl w kol. t11-

ria, 30) część otagłowanla, Sł) ublór, 
a2) przyrzĄd do mielenia ziarna. 

••Em-Zet'f 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

POZIOMO: 1) parasol, 6) kazanie, 
11) plejada, 12) tetra, 13) l•rgo, H) 
zwarcie, 15) forum, 18) wanna, 21) on, 

'22) szlam, 25) EZ (Emil Zatopek), 26) 

nlhama, 27) Lacloga, 28) getto, 29) zgro 
za, 30) Danuta, 32) A. I. (Adam Idt­
kowski), 33) nerk'.a, 35) YS (Yn\a Su• 
mac), 37) pniak, 40) werwa, ł2) reakcJa 
43) szosa, 44) kolos, 45) Splnoza, 48) 
Alabama, 49) lokator. 

PIONOWO: I) patefon, 2) Jrotor, 
S) spazm, 4) o. L. (Osiński Ludwik), 
5) lekarz, 6) kaucja, 7) A. D. (Aclolf 
Dygasiński), 8) talew, 9) Nero11, 10) 
enola.za, 16) Orllegln, 17) lJlanowa, 19) 
andante, 20) negatyw, 22) Sagan, 23) 
Luter, 24) młoda, 31) Asanol, 34) ema­
lia. 35) kaczor, 38) ikona, 39) krasa, 
40) wakat, 41) kolor, 46) PM (Polo 
Marco), 47) z. O. (Zbigniew Oleśni-
cki). D 

tym, zielonym 1. czarnym 1 :m. zti 
20 pf. w kol. żółtym, cteo-wonym I 
czarnym. 

N.R.F. - Wydano tu znarJzek z por„ 

tretem malarza Albrechta DUrct'a w 
cenie 10 pl. Zapow1cdz.lano serię z 
portret'amJ stawnych ludzi. Będzie to 
seria duia zlotonA z 14 wartok1, a 
rnianowici�: za 5 pf, Albe,:1. Megn'.Ls, 
za 7 pf. Elżbieta ks. TuryngU, za 
8 pf. Jan Cutenberg, za 15 pf. MH­
oln Luter, za 20 pf. Jan Sebastian 
Bach, 25 pt. B�ltatar Neumann, 30 
p!., Emanuel Kant, 40 pt. Efratm 
Lessing, 50 pt. Jan Wolfgang v. Goe­
the, SO pt Fryderyk v. Sch111er. 70 
pt. Ludv,rik van Beethoven, 80 pt. H"!n­
ryk v. Kleist, 1 DM. Anet.ta v. Dr� 
ste-Hillshoff, 2 DM Gerhard Hau;>t­
mann i 3 DM. Albert Einstein. 

BERLIN ZACHODN'r. - Wyputcll do 
obiegu znaczek z portretem LU!ZY 
Schroeder. Znaczek o wartości 20 pt. 
w kol. ciemnobrązowym. 

Termin odbioru abonowanych w 
19G0 roku znaczków polskich Jako o­
statecZ.;RY wyznaczony zost,1ł na d:zti'!ń 
16 lipca 1961 roku, Po tym tem1.lnle 
nie wykupione znaczki zostaną sprze„ 
dane na licytacji, 

Z, P. 

WIADOMOSCI LEGNICKIE • Stt, 5 

Rozwój oświaty dla dorosłych 
m Legnicy, w latach 1945-1961 

Pierwszą placówką oświaty 
dla doroslycl\ w Legnicy był ku1s 
repolonizacyjny dla autochto­
nów zorganizowany w 1945 r. 
przez Inspektorat Oświaty w Le, 
gnicy. W następnym roku zosta• 
ły zorganizowane nowe kursy w 
celu uzupełnienia wiedzy ogól­
nej, kursy specjalistyczne, zespo­
ły pięknego czytania. Dnia 22 
września 1947 roku w Leg­
nicy została zorgenizowan'\ 
pierwsza szkoła podstawowa dla 
pracujący�h. Pierwszym kierow­
nikiem szkoły był Stanisław l,ą­
ćzyński, a cd 1 wrteśnia 1954 r. 
do chwili obecnej obowiązki te 
p�łoi Hieronim Ttykowski. Dłu­
goletnim sekretarzem szkoły pyl 
Cyryl bancewici:. Oświatą dla 
dorosłych kierówall z rnmienla 
Miejskiego Inspektoratu Oświaty 
podinsp. Władysław Stawik, a 
o-:1 J 957 r. ob. Maria Domalt'!,v­
ska, podinśpektór szkolny. 

w latach 1947-19e1 7 kl. szko­
ły dla pracujących ukończyło 
1202 osoby. Bardzo poważny 
rozwój oświaty dla dorosłych 
nastąpił w 1959 t. W roku szkol­
nym 1951l160 do szkoły dla pra­
cujących uczęszczało 28() ucz• 
niów. 

Z dniem 1 września 1960 r. 
zor1sanizowano drugą szkolę pod• 
stawową dla pracujących. 

Kierownikiem nowo zorganizo­
wanej szkoły zd:!tal Tadaul!z 
Szafran. Do szkoły ł'odstawoWej 
dla Pracujących Nr 1 w Legni­
cy przy ul. Róty Luksemburg 10 
zgłosiło się 402 osoby. Do szkoły 
dla Pracujących Nr 2 mieszczą­
cej się w blldynku szkoły Nr 14 
prty ulicy Kosowickiej 75 osób. 
W ro)cu szkolnym 1960/61 świa­
dectwo Ukończenia szkoły otrzy­
mało 126 osób, a 140 osób pro­
mocję do klas wywzych. 

O rożbudowie szkolńlćtwd 
podWiwowego dla pracują�yeh 
świadczą najlepiej lić?bY. W ro­
ku 1947 byto iórgariizow,1ne 4 
oddziały z liczbą 18 uczf1ió,\r. W 
roku 1961 było 16 odt!zial6w z 
iloicią 402 ucznió,v. Żajęcla lek­
cyjne prowadzi 21 nauczycieli. 

Pionierami oświaty dla doto­
s!ych w Legnicy byli Mnrianna 
Fiderkiewicz, długoletnia i za­
służona nauczycielka Szkoty dla 
Pracujących Nr 1 .  Zygmunt 
Belka, kierownik Szkoły Pod• 
stawowej Nr 15, oddany i ofiar­
ny nauczyciel Sz'koly dla Pracu-

jq�ych Nr 1, Hieronim Trykow­
sll:i - obecny kierownik szkoty 
dla ptacujących nr 1 - zasłuzony 
działacz s1-kolh!ctwa podstawo­
wegb, ótliani?.atot' 1 krzewiciel 

oświaty w środowisku lelinickim. 
Wiele trudu i wysi!ltll w zorga­
nizowaniu oświaty dla dóroslych 
:dożyli Władysław Stawik i Ma­
ria Domalewska, pracownicy 
pedagogiczni Inspe'ktoratu Oświa 
ty. Oprócz dwóch szkól zorgani­
zowano lÓ kursów ogólnokształ­
cących I 5 kurs6w języka obce­
go. 

bsoby, które nie llkończ:,'ły 
sżkoly pódstawoW!!j mogą skła­
dać egź�ll'liny z zakfesu progra­
mu 7 kl. śl!koly pbdstawow!!j w 
Paf1stWdWeJ Kort'i!Sji EJ::iatnil1a­
cyjncj, która znajduje się w 
Szkole Pod&tawowej dla Pratu­
jących Nr 1 w L!!gf!icy. Prze• , 
wodniczą.cym Komisji Egzami­
nacyjnej jest :fitetohitn Trykow­
ski. W roku szkolnym 1960/61 
zdało egzamin eksternistyezny w 
zakresie programu 7 klas szko-
• Jy podstawowej 265 osób, z tego 
195 otfzyma!o świadectwa ukoń­
czenia pełnej siedmioletniej 
szkoły. Do e�za:rntn6w ekstt:tni• 

stycznych zglo9i!o się rrz'eszlo 
300 oaób. Roz.piętość wieku zda­
jąr.ych wah1ła się o:! 16 do 50 
lat. Na podkreślenie za.sługuje 
powszechny pęd C:o wiepzy. Wie­
le osób pragnie jak najszybciej 
uzupełnić &woje wykształcenie. 
Możemy obiektywnie stwlerdaić, 
że 20'/o uczniów szkól zawodo­
wych i ogólnokształcących dla 
pracujących to absolwenci szli:o­
ly podstawowej Nr l w Legnicy. 

W nasz:ym mieście marr.y jesz­
cze 3 tysiące osób, którz.y nie 
mają wykształcenia w znktesie 
szkoły podstawowej. W planach 
pcrspekty\Vicznych Inspektor,atu 
Oświaty jest zorganizowanie 
trzecil'.'i szkoty dla pracując_ycą i 
f(jżbudcMa innych piacówel< dla 
dorosłych. R. Jaźwiński 
C::, il C:::J ■ O I O I O I O II O ill C  

IV Zjazd 
Powiatowy ZMW 

Wielki konkurs wnkncvJnv 

W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Le;rnlcy IV Powiatowy Zjazd 
Deleg�tów Zwlą3lm Młochlez:r 
Wiejskiej. Zjazd ocenił krytycz­
nie dotychczasową praoę Zanądu 
Powiat.owego ora.z nakreślił głó­
wne kicrunł<i pracy na przysz­
łość. Zjazd wybrał nowy Zarząd 
Powiatowy oraz dl!leglltów na 
Zjtizd Wojewódzki ŻMW. 

,,Budujemy legnicką flotę'' 
Plan „Tuzika" zacZP.Tpnęliśmy z 

6 numeru raćlzieokiego cza,sop1sma 
,,Tiechnika Molodloży". Jego auto­
rem Jest W. O-Ołowin, 

ZALETY „TUZIKA" TO: 
- Konstrukcja sko1'1.lp<•wa (osUtt­

ni krzyk mody w wielu galęt.Iaeh 
techniki) a wił/O wy-eliminowani" 
wszelkich elerrnntów m::,tywnlaJą­
cych, jak wręgi, listwy itp. 

- nie,cwykl.a prostot,� budowy, 
- mały ciężar i małe wymiary, 

co znakomicie ułatwia nle tylko 
transport, ale i prz.ecł1owanil:! łód­
ki, 

Duta wyporność (pOwytaJ 200 
kg), 

dobra stAtecznóŚć, 
bardzo małe umurtenie (nlot• 

na pływać nawet po kotzawie), 
niski koszt budowy, 

CO BĘDZIE NAM POTRŻEBNE\ 
DO BUDOWY „TUZIKA"? 

1. Arkusz sklejki 4 mm (bP.z pęk-
nięć 1 wlęks.zych 6�C'tkóW) !50x 
150 cm. 

Moina kupić w Bi\lr� Zbytu 
Drewna przy ul. Siero�ińskl•j 4, 

Cena - 5()-60 zł. 
2. Dwie belki 6060'.l\\'e o Wy• 

miarach: 120x8xJl cm J 15><7l'6 cm. 
3. Trzy półkoliste kawal!c.i alu-

,, TUZIK'' 
ftAJ 

lżetsza 

tańsza 

łatwiejsza do 

wykonania 

wygodniejsza 

my r1.ątl i;wotrlzi 2-t.alowych, a 

nllslępn1e I-calowych. 
6. Zaginamy sklejkę w<>kół bel­

ki dt-iobowej l przytiiJa'.my JII. z o• 
bil stron równie-i: trz"rna rzędami 
fiw6ździ w szflehowni(!li?" ... _._ 

7. zaginamy sklejk'.ę wókclł koń­
ców helkt rufowej {i3 k na ryś. 
nr 2) i przybl1amy z w1er,.ch11. 

8. Drobnymi gwotdz,1kami zbija­
my odclęte z arkusza t.rójkąly 
sklejki (j�k na ry,;. nr 3) i odci­
nami jeden Y6g (na ryA• uikr'esk�­
wanvm), aby otrzymae symetrycz­
ny t,ri,pez, 

9. Otr2ymahy trapez przybijamy 
do belki rufowej i surf lóaki. 

JO. Odsl.aWiamy lódk'I do wys­
chnię�ia (nie ńa wmce). 

11. Po dokladnyrp wysuszeniu 
starannie s,,pachluJ<lniY ��Wy i po­
ciągamy całą łódkę pok-0<,tem. 

1�. Malujemy łódkę 2-3-Jao\r\i,ę 
!arbą olep1ą lub emal1awą, 

13. N� brzegi burt o 1 dzioba do 
rufy przybijamy listwy ocnroMc. 

14. Do rufy przymocowujemy 
oparcie ze 6kleJkJ. 

13. Wykonujemy wiosło (wg. 
rysunku nr 4). 

.,TUZIK" JUŻ GOTOW! 

Do rufy można łatwo przyczepić 
dwa kóllca na ośce i holowac 

w transporcie : ird�I===== 

-t=: _!9 
łódka ll ;:

0

4 

I ■ 

sw1ata 

J --..:::, . 

iódkę na rowerze do upatrzonl:!J 
przy�tani. 

Do belki dziobowej można przy­
mocować krótki maszt dla małe­
go tagla. Motna tak.i:" Ul.Opetczy6 
łódkę w lekki kajakowy silni­
::zek. 

W wyniku wyborów przewo­
dnicZI\CYm Żanądlt Powiatowego 
wstol wybrany Ma.l'ian Kucy, 
Wloeprzowodnleząoym - Adam 
RIJ<Jwskl, scl,rda.rzem - Ste.,, 
fan Buclny i skarbnikiem Fran­
ci.stele Szla.piński. 

:> 1 0 1 0, 1 0  I O  I O  I O  IO�, 

Na „zielonym 
rynku" 

w ub:eełym tygodn'.u 
płacono 

W piątek 7-go li.pca br. na 
małym targu w Legnicy ceny 
owoców i warzyw ksztallowaly 
się nastqpi,jąco: 

Jagą!ly c;in,ne l�o$zfowały 6. f.t 
agrest 5 zł, za 1 litr. Czcreśrlie 

' ' żtł'le1.11,ie, p,d, tatunku - 9"11 zł 
" z'a I kq. pon')idory 40 �l. ogórl<i 

świeże 23 zł. Staniały niero ziem 
niaki, których cena za 1 kl! wy• 
nosiła 3,20-3.50 z!. Ceny warzyw 
sprzcdawan:vch w pęczkach: mar 
chew - 1-1,50 zł, buraczki 1 zt, 
cebula - 1-1.50 zł. Główka ka­
pusty zależnie od wielkoś�1 2-4 
zł ((ok. z z! za 1 kg), kalafiory 
- 5-6 zł, główka salaty 0.75 gr 
- 50 gr. Bardzo drol!a była fa-
solka szpara1,owa. która koszto­
wała 12 zł za l kj!. Ceny nnbi::­
!u; ja,i!c::, - 1,50-l,60 zł i:a szt. 
Ser:,' blfile -· 1 8--22 zł za 1 kg; 
śmietana - 20 zł za 1 litr. 

K F. 
OOCJQDDDOOOOOOODDDO□D□l 

Lato, lato 
lato, czeka . . .  
Czy rllcesz 1echnf " "  wczasy? 

Mowa! - r Lpowiecie. - Kto nie 
chce pojr,rf. � nad 1no1ze, jeziora, 
lub w qóry? 

--..__,,._� --· ""'-�--... ��----------------·----· R v d  0- J  
mlniowej lub białej blathy (np. z 

• 
,., .,. . ,.,nek "" ••"''"" O>o�••> ob) 
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Miłośnicy przyrody h'!ogą wbu­
dować w środkową część dna 
okrągli\ szybkę z plelcs:iglasu 
nb.serwować przez nią podwodnll 
życie. 

Przed uroczystym spuszczeniem 
,,TU2!ka'' na wodę fil�pat:rujemy 
siG w kartę pływacką. Nie zapo­
minamy uikże, ie „Tuz.ik" to łód­
ka jednoosobowa. 

Si<OTZysta}rte włqc z osluq PTTK, 
Oddział Pcwlntow11 Pr. 1,�ieno To­
tvorzystLva T1m1stycn,n-Krajoznaw­
czego to Leqntr11 ( H�nelc. kam ie­
·nic2kt Medzinu•e) r.,01imi? jesxrze 
ldlka111�cie tklerowań ,to l.et,11. So­
pot. A1tnustowa. w Pi�ni1111 itp. 

o promieniu 10 do l'l cm. 
4. 1/2 kg gwoźdzl ćlwucalowych. 
5. 1/2 kg gwoździ jeclnocalowych. 
6. 1/4 kg drobnych gwotdzi• ;) '2.., ków. 

K Y � • .J •• 7, l butelka pokootu 21 zł. 
8. 1 puszka tarJ,y lub emalii 36 

do 44 z!. 
9. Dwie li!ltwy sosnowe na obrze­

ża burt. 
Ponadto - szpachlówka lub gm.O­

la do uszczelnien,n szwr,w, drążek 
drewn.ia'lly dtcgości IW cm, 2 skra­
wki sklejki 30x20 cm na wio­
sło skrawek sklejki na oparcie I 
pa;ę kg makulatury (!azetowej. 

W wyborze farby i �,pachlówkt 
pomoże bardzo upr2e;my kJerow-
n.ik sklepu PSS przy ul. Gwarttcj. 

J{\.K TO ROBIMY? 

l. Z arkusza sklejki odcinamy 
dwa trójkąty (zakresko\Sane na rys. 
nr J). 

2. Układ;il»J' aria.u;& � m<>krycl:l 
gazetach i przykrywarr.J &o rów­
JUE-ż mokrym papicr�.n 

3. Sporządzamy beiJcą dziobową 
i belkę rufową wg wymiarów po­
danych na ry.unku nr 2, 

4. Po kilku godziMrh skleika 
iest już wilgotna i da &i'l wyg\. 
nać. 

W miej.se.ach, ])Oloo.zanych na TYi. 
nr I, przybijamy drobnymi gwo:!,­
dzikamt blaszane półkola tak, aby 
przy zglnAniu znalazły się na zew• 
nętrzneJ stronie łódki. 

5. Pr2ybijamy sklejkę do belkl 
rurowej od spodu trzema rzędami 
gwofdz.i ,,w szachown1!:ę'', w od­
stępach 1-2 cm. Najp1�rw wbija-

l{UPON l{QNKURSOWY 

ZgJas�a.m swój udział w 
Wielidm I<onkursie Waka­
cyjnym „Wiadomości Leg­
nickich" pod has\em „BU­
DUJEMY LEGNICKĄ FLO 
TĘ'' i przystc:puj'} do budo­
wy „TUZIKA". 

Nazwisko i imię 

Adres . • • 

A TERAZ NASZ WIELKI 
KONKURS WAKACYJNY 

POD HASLEM: 'BU1'.JUJEMY 
LEGNICKĄ FLOTĘ 

1. U�stnikiem konkursu może 
być każdy czytelnik ,,W.L.", który 
do dnia 27 sierpnia zbuduje „Tu­
zika". 

2, Warunkiem uczestnictwa je6t 
zgłoszenie na załączonym kuponie, 
nade.siane na adr'E's: Redakcja 
,,Wiadomości I„egnickie" - Legni­
ca, Rynek 50/52 do dnia 30 lip­
ca br. 

3. Zwy�j�zcą konlcursu irostanio 
ten, ciyj „Tuzik" będzie najlepiej, 

• naj,solidnl'ej i najladn1e; wykona­
ny. 

4. Zwycięzcy otrzymują nągrocly: 
1 '18f(�<>na - 500 zł d\'uga - 300 
zł, i trzecia - 200 zt. 

s. Przegl�d łódek konkursowych 
ndbęnzie się w dniu 27 6ierpn.ia. 
SkłAd jury konkursu, miejsce I 
dokładny czas przeglą,iu !)('damy 
wkrótce. Po przeglądZiE' cdbędą się 
regaty .. Tuzików", 1mganiz.owane 
pr2ez Klub Wodny LPZ. 

Czlonkowia Zwtązk6,,. Znwndo­
wycl,, którzy w tum mku nie wy­
korzys!all jeszcze wcwsriw, plarą 
za skierowanie od 325 do 400 zł. 
Koszt skierowania vel11op!at11ego 
wynosi 900 zl. 

Radzimy się spieszył. 
(lemil) 

;,'///////////////////////////////////U//(,ń 

Stacja 
turystyrzna 
powstanie 

w Leqnickirn Polu 
Polskie Tow&rzystwo Turystycz­

no-Krajoznawcze pr<,wtiG::: per­
traktacje z dyrekcją Z.!łk'.idu S1-'<'C­
Jalnego w Legnickim Polu w spra­
wie odst�pienia iedn.cg,; z meużyt­
kowanych bu".lynków. 

Jeśli rozmowy dadzą pozytyw:iy 
·wynik, w lipcu z-0slanie tu urucho­
miona stacja turystyczr."' dla auto­
stopowiczów na około 20 miej.se. 

(L. M.) 
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Trasa Wyścigu J Przedsmak przyszłych emocji . 
Kolarskiego 

Dookoła Polski 
prowadzi przgz Legnicę Dziewiarz � - Olimpio 6:3 

\ 

21 lipca br. przez Legni­
cę przejadą najlepsi kola­
rze z całego kraju w wiel­
kim Wyścigu Dookoła Pol­
ski. 

1 Kolarze pojadą od stro• 
ny Ja.wora przez ulice Ja­
worzyńską, Al!reda Lam­
p�go, Lenlna., Obrońr.ów 
Stalingradu, Dworcową, 
Glocowską. 

Wśród uczestników wy­
ścigu zobaczymy Królaka, 
Gazdę, Podobasa I wielu 
Innych kolarzy kadry na­
rodowej. 

w. w� . 

-- * 

Przed udaniem się na kilkuty• 
godniowy zasłużony odp-Jczynek po 
ciężkzch bojach mistrzowskich ze· 
spół Dziewiarzy rozegrał ciekawe 
spotkanie piłkarskie z jedenastką 
Olimpii Kowary. Drużyna gości po 
zakończeni.u. zmagań m:strzowskich 
w III lidze uplasowała się w środ• 
kowym rejonie tabell. W Legnicy 
zespól ten oaladallśmy kilkakrot­
nie w pojecłynka'ch z Kabewiakie1n. 

Dziewiarz cło spotk.1n1a przysta· 
pił w swym „żelaznym" składzie. 
Jedynie w linii ataku zagrał nowy 
młody zawodnik - Jerzy Lewem- 1 
dowskl, który swó/ urlany debiut 
w cłrutyiiie przypieczętował zdo­
byciem efektownej bramki, 

Slubne obrączki wymienili 
Począwszy od bletącego numem 

wprowadzamy pod tym tytułem 
&tal- informacje o tym kto zawarł 
w· Legnicy zW!ązek małżeński. Podn• 
wać równiez będziemy nazwiska no„ 
wo urodzonych obywateli naszego 
mla,ita. 

W okret.!e od 29. VI 
rw!-z•k rr.alteńskl "'' 
war11: 

i 
u_ ......... � ............... "1. , 

: ·w 1 •• półroczu 
,: przybyło nam 
514 nowych obywateli 
Legnica JeU nadal ml.lslem o dużej 

liczb!, urodz!n. W pteqvszym pólro· 
* CJU blctącego_ rok11,, urłąd _stanu Cy• 

wilne10 zarejestrowat 75ł urodziny. 
Zgonów natomiast było tło. Liczby 
le wskazują, te tudność Legnicy po• 
wtekazyJa ale o 51' nowvch obYwa• 
tell, 

W tym aamym okr„te zawarto w 
Legnicy zn malteń.stw, 

w. w. 

CZAR WLASNYCH KóLEK 

M1taryzacja w liczbach 
: � \ ok.resie pierwszego pólrocz<t 

1961 roku Wydział Komunikacyjny 
Pret11cłium Miejskiej Rncły Na10-
dowej w Legntoy ,dokona/ r,eje, 
sfr<tcJi 33 nowych samncliod.ów o• 
iobow11cll w tym 30 należących cło 
osób pryw<ttnych. 

. W tym samym ' okrc31,;: z�eje; 
!�owano 108 m3.t�cyl.:ll oraz 690 
rowerów . ., 

1. Genowefa Pawłowska i Jerzy 
Tro!imow. 

2, Marla Wolniak 
3. Adela Janiczek 

Janusz Siwak. 
Grzegorz Król. 

ł. Danuta Bigaj I Jeremi Kulac�­
kowskl. 

5, Dorota 
Domin, 

Eozlmor t Mieczysław 

,. Zolla :turawska I Leon Jodll. 
7. Leokodla Pnybyl•ka 

Włodarczyk. 
Stefan 

8. Anna CaJdosz I Jan CubeJ. 
9. Botena Radziewicz I Bogdan Sel• 

m,.J. 
10. Janin&' Cybruch I Ryszard Kler• 

gkl. 
11. Katarzyn1L Tchorowsk& I Stan!• 

sław Cbamsld. 

JDDD□qpoooo□oooo□oo□oo 

Urodzili sią 
w Legnicy 

Anna - Dorota Trenki�r, St.ani-­
sława - Małgorzata Kowal!"!\l.1ska, Jo· 
lanta - Marla Majgier, Marzena -
J\tari_ola Owczarek, Leokadia - Zo• 
fia Jaśkowska, Marzena Parycz, A­
lina Andrychów, Małgorzata 7.aręb­
ska, Danuta Dz.iubańs'ica, Elżbieta Pa· 
ter, JanJna .Baczmańska, Emilia Ba­
licka, Danuta G�łęQiov,rska, Olga Pe­
rich, JadWiga 1<.tonowska, Danuta -
Jolanta Biskuo, Elżbieta Jaszczak, 
Małgorz2.ta Pasz.ko,)vska, Alina Ma-­

jewska. Ryszarda żołyńska,, Irena 
Lewandowska, Bogusław Banaszek, 
Waldemar Skowron, Actain Szałowski, 
Stanisław Kuganda, Andrzej Cr.ZY"' 
wa. M.,,rę'.< lljlalek, Marek - Tad�usa 

.Xulc,:yc:kt, .racek Rupiński, Marek 
Miller, Zbtgntew Nowak. Ryszard -
Mariusz Boguckl, Bogdan Kotyś, 
Piotr Salwant. Czesław Ochocki, WRl-­

demar Lukasievdcz. Sławomir R.eh)­
ga, Jęr;y .Reluga, Jerzy Rig!nera., .fij�, 
roslaw Naworski, Krzy�itof Obucille-­

wicz i Henryk Ko,-.•a:t.wski, 1:rzy.­
sztof Jarząb. 

w. w. 

Kibice dTużyny i mllośnky pil· 
ki nożnej przyzwyczai!, się ostat­
nio do tego, że zespól Dzieu:iarza 
najcz�ściej wysoko gromi su:ych 
przeciwników, bęcłac drużyna zele· 
cycłowanie lepiej wyszkoloną tech­
nicznie, bardziej rutynowaną. Tak 
było, gdy jedenastka niebieskirh 
walczyła w k!asi.e A. 

Niedzielny pojedynek . przekonał 
1.pszystkich, iż w ' Jr! l,aze tak la· 
two leg11.i,zano11t nie p�Jdzte. 1.by 
zasłużyć na żwycięstwo, trzeba bę­
dzie czę,to przez cal, 90 minut 
grać na pełnych obrot�rh. 
• Z calum przekonaiiiem już tv 

tej chwili można s�w;ercłzić, że 
drużyna 11a pewno nie będzie spemia· 
la 1óli czerwonej lata•� i. Już O· 
becnie gra na poziomie dobrej Ili· 
ligpwej cłruiyny i jei•.i w przysz· 
lym roku nie uplasuje się w ści• 
slej czołówce, to na rewno zai· 
mie mocną pozycję w środkowym 
rejonie tabeli. 

Zresztą - jak wynik, z rozmo­
wy iaróumo z kierownikiem drn· 
żyn'J p. Jareckim, trenerem Urba­
nowiczem, czy samym, :awod.ntka· 
1ni, m. in• P.roT,opowi,..z2m 1 Krze-
111.i1iskim., Gnasiem - Dziewiarze 
pragną w najbliższym uzonie so­
lidnie zadomowić się w /Il lidze, 
a szturm na czołowe pozycje prze· 
prowadzić w 1oku n�stępnym. W 
tej chwili iinibarcłziej pnlącą spra­
wę st.anowi brak rezerw. W klasie 
A cały przecież sezon u·aktylo tył· 
ko 11 graczy. Szczęści,, iż zawad· 
ników omijały kontuzje było -
ich stosunkowo bardzo mało - w 
przeciwnym Tazie kicroH"nictwo 
drużyny miałoby niejednokrotnie 
ciężki do rozwiązania problem. 

Vlięle nadziei rokuj� 1ozpoczę� 
ta w tym roku przez klub akcja. 
Oto działacze nie myśł1 o sprowa­
dlza:nfo „a,ów"· - gr:ic�y cło'!frych, 
Me zmanierowanych, traktują­
cych grę w piłkę 'IOZną jako' 
synekurę. Działacze Dziewia· 

Mieszkania 
W okresie od 20. VI do 5. VII 

br. 6 mieszl;rnńców Leg�icy otrzy­
mało nowe mieszkania w domu 
przy ul. Działkowej 34 

Czesław Bijas prac. PSS otrzy­
mał dla swej 4 osobowej rodzi· 
ny 3 pokoje z kuchnią. 

Eufrozyna Bijas, prac. L:ZG -
,. dwa pokoje :t kuchnią na 3 oso­

by,,. 

rz<t st<trają się młodym zawodni· 
kom grającym w klasie niższej 
stworzyć ncłpowlecłnie u:�rvnkt dal­
szego rozwoju tch: umiejętności 
piłkarskich. Właśnie n.itdzieln.y ek· 
speryment z Jerzym Lewancłow· 
sic.im z Chocianowa roVuje powo· 
dzenie tej akcji i gu;'Jrantu1e, że 
pnyniesie ona w przy�zlości jak 
r..aJpomyś!niej.•ze rezultaty, 

Jeśli tv/ko zau·�an.ikom tym ,-.,e 
uderzy cło głowy woda ,odowa, je­
śli będą pracować nr.cl dalszym 
icłobywaniem trudnej umiejętności 
gry w piłkę. po odpott•ie.tnim za· 
a/..limaiyzuwaniu się w druży,iie 
będą na pewno pelnowartośc/.owy- • 
mi partnerami Kubickiego, Krze­
miń$kiego, GMsia, Szw<tluka, A· 
damskiego i tnnych. 

Niedzielne spotlcanie zespól Dztl!! 
wiarza rozstrzygnął n a  �Wił ko1zyść 
6:3. ·Legniczanie na tle sweyo przy· 
szlego przeciwnika wyp<tcłu bez 
zastrzeżeń. Jedynie lin,e defensyw• 
nc nie były może tak szczelne 7ak 
zwykle, zagra!1J nieco słabiej. Duży 
wpływ na to miafo jednak gra lot• 
nego i bardzo szyb.kiego ataku 
drużyny Kowar. 

Bramki •trzelili: Prokopcwicz 3, 
Krzemińsld, Zientek ł Lew<tndo-w­
ski po jednej. 

Zespól Dziewiarza g1'al w skla• 
dzie: Gajdzis, Pananta, Gnaś, Szwa 
luk, Acł<tmski, Sze1em.Pto, Lewan· 
do,vski, Krzemiński, Prokopowicz, 
Kubicki i Zientek. 

B. FRE!DENBERG 

Patrol Szl:oiy Oiicersl-ie.l KBW w chwlli wykony• 
,�·ani�. ćwiczeń z t·o tawnichva sanHa.n,ego J>Odczas Po-­
wiztowych Zawodów Kościuszkowsl(ich, przeprowa­
dzanych przez Znrząd 'Powiatowy _LPŻ w . Legnicy. 
Podcho1•?żowie - jak zwykle - byh świetnie prz:·go­
towanl do zawodów. W kategorli seniorów zaj-:,11 dwa 
picrwsie miejsca i walczyć będą z czołowymi �espo­
lami województwilo we Wrocfawiu. 

Mina 
PROGRAM BIEŻĄCY 

BALTYK - 10-16. VII. - ,.Rzeczy• 
w!stość", prod. polskiej, od lat 16, 

KOLEJARZ - 10-16. VII. - ,..Tal< 
zabić starszą pnnlą", prod. ansicl-­
sklej", od lat lł (kolor). 

OCNISKO - 10-16. vrr. - .,Sprowa 
13", prod. radz., od lat 12. 

PIAST -" 10-16. vu. - .,Prosz� za 
mną", prod. franc .. od lat 16. 

PROGRAM NASTĘPNY 
BALTYK - 17-23. vrr. 

proc:t. meksyk., od 1at 16. 
- "Perta", 

fot. H. Moś 

·-· KOLEJARZ - 17-19. vrr. - .,Kłopo­
ty z miłością", prod. NRD, Od- lat 14· 
20-23. vu. - ,.OdwiedZlny prezyden: ta", prod. polskiej, od lat H. 

OGNISKO - 17-20. Vll. - .,CzeZV10-ny atrament", prod. węgier., od lat 16: 21-23. VII. - ,.Wiatr uclct.t Pried 
świtem", prod. jugoslow., od lat 12, 

PIAST - 17-19. VJI. - ,,Mnlenka", prod. bułgarskiej. cd lat 14:  20-23. Vll. - "Fałszerz", prod. cz�skiej , od lat 
16. 

aptek 
. I 

; 15. vn. - ul. Polna, tel:- 38•54; 
16. VII. - ul. Matejki, tel. 39·71; 17. VII. - ul. Jaworzyńska, tel. 21·5!1 18. VII. - ul. D?Jenntkarska. 1el. 31•1& 10. VII. - ul. Polna, tel. 38·54, 20. VII. - ul. Matejki, tel. 3!1-71, 
21. VII. - ul. Jaworzyńska, tel, 21-3&; 
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Młodzież zdobywa MOSF 
W ostatnim okresie nauczyciele 

wychowania fizycznego szkól pod· 
stawowych I średnich wiele zrobili 

oirz1�ali 
3 pokoje z kuchnią dla 4 o­

sobowej·· i,odziny, otrzymał prac. 
PSS Władysław Woś. 

1lenćistka Dominika SZ1>ilt o­
trzymała dla 4 osób dwa poko­
je z kuchnią przy ul. Srodko­
wej nr 30'31. 

Utonął:w obecności 

na terenie miasta 4gnicy na od· 
cinku zdobywania norm na mlo-­

dzieżową odznakę sprawności fi­
zycznej. 

W ciągu 6 miesięcy Miejski Ko· 
mitet Kultury Fizycznej i Tury· 
styki zarejestrcwal 2300 norm oraz 
nadal 220 odznak. W zdobywaniu 
odznak przoduje jak dotychczas 
I liceu,;n Og,ólnokształcą,<,�, . Tech· 
niku,m �ocll.ocjp.,11e ,. op� Sfkola 
Nr 5;,, , , Czy ,ilQść zdobytych norm na· 
danych odznak jest duża? W sto· 
sunku do możliwości - nie. Mimo 

to stwierdzić należy, że MKKF i 

kQleggw 

T wraz z nauczycielami WF no, 
bili w tym względzie znaczny po­
stęp w stosunku do roku 1960, w 
którym nie nadano ani jednej od• 
znaki MOSF. 

Mając jednak na uwadze fakt1 
że Legnica posiada ponad 16.000 
uczącej się młodzieży, z tego oko­
ło 5.000 zdolnych do zdobycia od• 
znak MOSF , POSF, to  co zrobio­
no jest niewspółmierne do możli• 
woścl. 

Ca!y błąd tkwi w tym, że do· 
tychczas nie potrafiono pr7.• ć 
kierownictwa szkól, a r. :e 
wszystkim nauczycieli wycho\\,n.a 
fizycznego, że każdy absolwent 
szko.ly podstawowej, średniej, za· 
wodowej j technicznej powinien 
posiadać MOSF i POSF, Jan Grodź, prac. Przedsiębior­

ftwa BudC1Wnictwa Terenowego 
wraz z 6 osobową rodziną• za­
mieszkał również w 3" pokojach 
z kuchnią. 
• Ada,mowł· Zakrzewskiemu, r&w 
nieżc pracown'ikowi PBT na 3 0-
sobową rodzinę przydzielono 2 
pokoie z kuchnią. 

-Nowa ofiara własne·j lekk-omyślności 

Kluby Sportowe - poza Kabe­
wiakiem - nic nie robią w kie· 
r.un�l.i Ór�_a;!'Jwwania imprez dla 
zoo bywania· lJprm p1·zez młodzież 
pracującą i sporto,..·ców wyczyno­
wych. Nieczynne l>Meny kąpielowe, nie­

i;trzeżone jeziora - glinianki, czy 
sadzawki, w mi�jscu dawnych ka· 

1111mnmm-mlllll!ffllillff�•K11�, 

mieniolomów, to najba1 dziej nie· 
bezpieczne mll'>jsca kąpieli. Po 
pJerwsze są niestrzeżone - brak 
ratowników, a po drugie kryją wie­
le pułapek, czyhających na kąpią­
cych się: niewidoczne z brzegu 
głazy, niebezpieczne wgłębienia, 
zdradliwe prądy wodne. 

,Jest dzisiaj faktem bezspornYJlli 
że wszyscy piłkarze, siatkarze, 
bokserzy, tenisiści i inni biorący 
udział w rozgry.vkach mistrzow< 
skich nieraz w dość wysokich kia• 
sach nie posiadają Państwowej 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 
Swiadczy to najdobitniej, ie spra• 
wy wychowawcze i szkoleniowe 
w klubach prowadzone są w nie­
właściwym kierunku. Przyjąć na• 
leży wreszcie zasadę, że każdy 

sportowiec wyczynowy powinien 
posiadać POSF lub MOSF, zasady 
tej powinny przestrzegać Klub,: 

EmlUa ·: Kunawicz 
-
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Zatrute źródło 
(Legenda o Belk owym 

' Może legnicki" - przytwierdza zgodnie kaleka, 
''• "Piotrusiu chodź tu dziecko. Nie zaglądaj do studzienki. 
'A.'.'. A był' z nimi rycerz jeden ... Och! Męża oczekuje 
z dnia na dzień. Może przyjechał z nimi, bo takoż z Pra• 
gi !lłiał p�zybyć,

" 
U króla na dworze przebywał czas nie• 

laki ... Moze on ... 
.,Może być, że to był wasz mąż, wielmo·żna pani. Ry• 

cerz piękny ... " 
.,To pewnie mąż mój!" 
Pachoł opuścił głowę na splecione ręce, Może drzemie. 

Może znużyła go _monotonna gadanina kalekL 
,.Wysoki taki pan, lico pociągłe... Oj, boli, boli! Ach; 

łamie mi kość w środku, gole11 mi łamie na kawałki, 
Może poleję wodą ... Lepiej natrę wodą bolejące miejscP. .. , 
Oooo,. lępiej! A oc.ZY, miał ja\{ sokół..." . 

,.On ci to, on_!" - zrywa się rozplorrueoiooa Małgorża· 
ta. - ,.Piotrusiu! Nie biegaj tak kolo studzienki. Chodź 
tu lepiej do dziadusia na słoneczko. Och! Nareszcie!' ·­
Krzącze się pani koło kobi;iłki, wyjmuje z niej przysma!-:i; 
rozstawia na płachcie. Tu jajka gotowane, tu serek, ma• 
sło w liściu chrzanowym, miód w kubeczku glinianym, 
placki owsiane. - ,.Piotrusiu, synku mój! ·zaraz może · 
pan ociec przyjadą do nas. Już w drodze! Już niedaleko! 
Trza nam rychlej do ciotki zawracać. Może ju·ż tam czeka? 
A może tu za nami przybieży?" - Krząta się Małgorzata, 
sama nie wie, czy czekać na męża przy ;źródle, czy do 
óom jechać? A już nadzieja płona? Stoi i bije się z my­
ślami. co począć. 

Pa<;hoł poderwał się z trawy i posze:ił za l::<lo"im!, 

· · ,.Matusiu! Jest w źródełku staruszek!" - krzyczy Pio• 
truś. - ,.Jest staruszek! Kiwał do mnie!" 

.,Nie podchodź tak blisko ! Chodź tu na słoneczko" -
woła Małgorzata. - Zbierze lepiej te zapasy. Kto w!e, 
kiedy przyjedzie, jeśli to naprawdę pan małżonek. Leci: 
co to? 

Zda się ktoś tu zdąża!" - woła pani. Nadsłuchuje. Sly• 
ch,�ć szczekanie psów. Tak, ktoś tu jedzie, Ogier zarżał. 
CJ, głos poganiacza na woły kr�yczy. 

Małgorzata chyżo jak łania wyskoczyła na stromy brzeg 
kotli,nki. Gęstwa zasiania wszystko, lecz stąd już wyraźnie 
słychać posuwanie się jakowegoś pocztu. • Skrzypią wozy, 
tupocą końskie kopyta. 

,.Piotrusiu! Mo-„Jadą! Jadą!" - krzyczy Małgorzata 
że to ociec jedzie!" 

;,Matu ... " - zakrzyczał z dołu slaby . stłumiony głosik. 
„Idę, już idę!" - wola Małgorzata, lecz w dól jeszcze 

spogląda w nadtiei, ze ujrzy pana męża dążącego tu śpie­
sznie, by powitać utęsknioną małżonkę i dtiedzica swych 
włości. Pochód snać zatrzymał się i na próżno wyczekiwała 
chwilę. Poskoczyła więc ze zbocza w dół do kotlinki, żeby 
z dzieckiem w objęciach przywitać dawno oczekiwanego. 

,.Piotrusiu! Gdzie ty, synec:1Jku! Gdzie jest mój synek?" -
pyta niespokojnie. - Hej ! Starcze! Gdzie pobiegł mój 
synek?" 

,,Może ... " - podni6sł si<; stary i rozgląda si<; bezradnym, 
zmęczonym okiem, nierad, że mu drzemkę na słońcu 
pri;erywają - ,.Może z pachołkiem ... " - mamrocze. -
,,A ... a co .. . " 

„Hej ! Hej hej !" - krzyczy Małgorzat.a. Pachoł odhuknął 
i J}r-zybiegł jak jeleń. Patrzy pytająco. 

,;A :Piótru§?" -· krzyczy diiko kobieta, Zdumienie i nie­
pokój w jego oczach mówią, .że nie był przy nim. - ,.Syn 
mój! Gdzie syn móf?" .• 

Jedną myślą tknięci rzucają się ku źró'dlu. Przez mgnie• 
ni'e oka widzi J\:'lalgor�ata ,po raz pierwszy tego, o którym 
,i�j bajał mały Piotrµt szydercza, złośliwa gęba, rozmigo­
tana kołysaniem się kręgów po wodzie. Pęcherzyki po­
wietrza z głębi.,; Z wycie!Il wilczycy rzuca się, by wsko­
czyć do sh,1dzienki. Odrzuca ją ramię .pachołka. Już sam 
wdziera się w gardło studzienki. Rozpierając iię krzepkimi, 
jak konary dębu, nogami 1 ramionami opuszcza się na 
dno studni. Zanurza się w szwniącej wodzie, Szuka, szuka. 

fCiq.g dalszy za t11dzieńl 

Region nasz posiada bardzo dużo 
właśnie takich dzikich jezior i nie• 
bezpiecznych sadzawek. Co roku 
pochłaniają one kilka ofiar. 

W tym roku już pr,:ed kilkoma 
dnJami zanotowaliśmy wypadek u­
toni�cia właśnie w tak1m opusz­
czonym i niestrzeżonym miejscu. 

1 lipca 18-letni Cz. Brzozowski 
- pracownik llkipy melioracyjnej 
PGR Budziszów Wielk, - udał się 
wraz z kolegami na nieczynny od 
kilkunastu lat basen. Po wskoczeniu 
do wody 1 przepłynięciu kilkunastu 
metrów nagle pogrąży! się C.'.llko­
,vi cie w wodzie. . 

Gdy oczekującym na brzegu ko­
legom zbyt długie przebywanie 
Cz. Brzozowskiego pod wodą wy­
daJo .si� nieco podejrzane, rozpo­
częli poszukiwania. Po pewnym 
czasile WYdobyli martwego j•.17. 
niestety kolegę. 
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Le2niczanie ©śród 
najsilniejszych ludzi 

Dolnego Sląska 
Rada Trenerów Okręgowego Zwląz. 

ku ZapaSniczego og.lostla Uste 10 
n�jleps�yc:1 zapaśnikow we wszvst­
k1ch wa�ach za pterwsze półrocze 
1961 r. 

Na liScie znalazło się wJelu za,voct-­
nlifów Młodziei.oweg,o Klubu Spor„ 
towego „lkar": w ,vadze puchowej 

Wlęcis i Klimek, w wadze papie-­
rowej - Tymków, w wadze mu!l;zej 
- Janikowski, w w�dze piórkowej -
Mazur, w wadze lekkieJ - \Vianlarski 
I Calik. ' 

Sportowe , 
;,ocima11 
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Redaktor Józef 
Muskat - Jotem 

w Legnicy 
Jeden z e,:olowych publicys!ótD 

polskich red, Józef Muskat przy• 
jeżcłża d.o Legnicy na spotkanie z 
mieszkańcami naszego miasta, 

Redaktora M11sk4la rte trzeba 
re komend.ować. Zna go ka!• 
dy czytelnik naszej codziennej pro• 
sy, a jego świetne artykuły w E.t• 
pressie Wieczornym wzbudzajfł raw• 
sze ogromne zainteresvwa11ie. 

Spotkanie odbędzie się we wto• 
rek 18 lipca br. w K!ubie Inteli· 
gencji (Miejski Dom Kultury, uL 
Mickiewicza). 

Początek o godz. 20 
Zarząd Powiatowy Totcar:y,tu;a 

Roz:wo;u Ziem. Zachodr:,i:h w Leg� 
nicy, który jest orgar.iwtorem spoi 
kania, serdecznie zaprasza legni• 
czan na ten ciekawy wieczór, k.t� 
ry powinien zgromadzić przede 
wszy,tkim przedstawdeli naszej 
inteligencji zawodowej i twórczej 
oraz działaczy spolec,no-kultural• ., .. ,,. !!W M4 4 ,a_ & N -WiiWElllłF Pfki&FS& AA&WH i w. w. ny::h, :n, z. 
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